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rzyła się z piskiem i zgrzytem furta. Odgłos ten po­
wtarzał się wśród murów i ciszy wieczorrfej, przy 
strachu, jaki ogarniał Kwiatka, nabierał niezwykłej 
mocy. Zdawało mu się, że to jest huk gromu, który 
winien zbudzić wszystkich, sprowadzić ich tutaj.

Podobny przestrach ogarnął Bociana. Zardzewiałe 
zawiasy furty darły się jak stado jędz piekielnych. 
Zatrzymał się chwilę, nadsłuchując — wyjrzał i wi­
dząc nieruchomą sylwetkę Kwiatka na muracb, uspo­
koił się i pochyliwszy się, począł biedź naprzód. 
Przestrzeń między miastem i zamkiem pokrytą była 
krzakami cierni i głogu, krył się więc za nie i odpo­
czywał chwilami. Serce mu biło jak młotem, brako­
wało mu oddechu. Chyłkiem, na czworakach, to 
znów pełzając, dostał się do pierwszych domów, a 
stąd już bardzo łatwo do ratusza.

Można sobie wyobrazić zdziwienie paniburmistrzo- 
wej, kiedy zobaczyła mniemanego dziadka. Nie drżał 
teraz, nie był zgarbiony, anichwiejący się na nogach, 
ale rzęźki, wyprostowany i wesoły:

— Żwawo jejmość—rozkazywał—wszystko idzie 
dobrze. Zwołaj acpani mieszczan, o których wiesz, 
że nie zdradzą. Jutro zamek nocą weźmiemy.

Baba nie bardzo rozumiała o co idzie i drżała pa­
trząc na Bociana, który z wątłego dziadka stał się 
mężem pełnym siły. W przestrachu mruczała pacie­
rze. Szczęściem dla naszego bohatera nadeszła Kry- 
sta. Była blada, z oczami spłakanemi, mizerna, tak 
widocznie głęboko na nią oddziałały ostatnie wypad­
ki. Weszła, spojrzała na Bociana, ale oczywiście 
pod przebraniem poznać go nie mogła:

— Krysta— zawołał Bocian — nie poznajesz mię? 
Jestem błazen starosty... a teraz sługa jego królew-

Dlugość dnia godzin 12 minut 44
Ubyło „ ,3-59

Wschód słońca o godzinie 5 minut 33
Zachód ,, 6 , 17

Jak ludzie naukowi w kraju naszym chudną, wie­
le mamy pod ręką dowodów.

Kiedy komuniści wpadli do mieszkania Rykaczew- 
skiego, przerażeni zostali ubóstwem jego lokalu; gdy 
proponowano Lelewelowi, aby udał się na mieszka­
nie letnie do pewnej willi, gdzie pensjonat był ba­
jecznie tani, bo kosztował tylko 5 franków dziennie, 
odrzekł: „ja zaledwie tyle wydać mogę na tydzień“; 
ubóstwo Gałęzowskiego i Malinowskiego jest ilustra­
cją tego samego zjawiska.

Czy możemy się dziwić w tym stanie rzeczy, iż 
student wydziału prawa marzy raczej o ciepłej rc- 
jenturce. aniżeli o uprawie nauki dla niej samej, że 
nasi matematycy, miasto pracować nad astronomją, 
biorą się do studjów bardziej realnych ?

Przykro się robi na widok tej anomalji, że najzdol­
niejsi ludzie, którzy młodość i kapitał włożyli w pra­
cę umysłową, zmuszeni są, po jej ukończeniu, szukać 
poza nią chleba; skutki tego są bolesne dla ogółu, 
który obojętnością i wyparciem się solidarności z cela­
mi naukowemi dobrowolnie zrzeka się owoców, ja­
kie inne społeczeństwa z nich osiągają.

Tern się dzieje, że najzdolniejsi lekarze wegetują 
na urzędach administracyjnych i sprzedając świa­
dectwa szczepionej ospy, zapominają tego, czego 
ich niegdyś uczono.

Matematycy, których nie mamy za wielu, zagłę­
biają się w biurach dróg żelaznych, albo kantorach 
bankierskich; są to ludzie zmarnowani z winy spo­
łeczeństwa, które zmusiło ich szukać chleba poza 
nauką.

Filolodzy zakopani na wsi trawią czas na guwer- 
nerce, marząc o zaoszczędzeniu kilkuset rubli na sta­
rość.

W końcu, wieluż młodzieńców musiało szukać przy­
tułku w dziennikarstwie, pacząc w obcym dla. 
żywiole wrodzone zdolności, za które na własciwemi 
dla nich polu nikt nie dałby trzech groszy!

A jednak... wartoby tym ludziom dać poparcie.
Z początku by się to nie opłacało, ale z czasem 

nie potrzebowaliśmy do fabryk sprowadzać niemców, 
ani też w interesie kanalizacji odwoływać aż do an­
glików... z czasem, wyroby zagraniczne straciłyby 
dla nas wyjątkową wartość, gdyż mielibyśmy swoje.

Może zwiększyłaby się produkcja książek rodzi­
mych, kreślonych dłonią ludzi miejscowych, znają­
cych tutejsze wymagania; nie płacilibyśmy daniny 
cudzoziemcom, uczącym nas języka obcego, abyśmy 
w nim czytać mogli!

Słowem byłaby to pomyślna epoka!
Co może nas do niej przybliżyć?

I Oto silne przekonanie, że bez naukowości spole- 
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Walerego Przyborowskiego.

Ay może nie cisnęło się pod pióro tyle bolesnych 
c-m Wywołanych codziennemi zjawiskami, a doty- 

naszych sił produkcyjnych na polu nauko- 
ha^onomja polityczna przyjęła jako pewnik, że. 
Żywotniejsza część ludzkiej działalności, bo zwią- 
ku j z pracą ducha, należy do powszechnego dorob- 

n banowi nawet najcenniejszy jego czynnik.
łty jV CO warte byłyby owoce pracy społecznej, gdy- 

*rcść odnosiła się wyłącznie do zaspokojenia
Łus ^aterjalnych?

ho^zkość od wieków dążyła do ideałów, które sta- 
iosta .Cel jej ostateczny; tylko te społeczeństwa po- 

ślady swojego istnienia, co zaszczepiły

tPn’u dzisiejszy111 odbywa się w kościele św. 
a yza odpustowe nabożeństwo ku uczczeniu dorocz- 

Podwyższenia Krzyża świętego.
Alek uroczystej tej pamiątki wspomina kronika 
ysaodryjska jeszcze za Konstantyna, który na 
bnk-Kalwarii, po znalezieniu tam Krzyża świętego, 
1 flł zbudować kościół.

Wczesny zaś biskup jerozolimski, wstąpiwszy na 
którle6^enPc’ okazywał święty ten Krzyż wiernym, 

też pokłon uczyniwszy przyklękali.
w’ec pamiątka ta rok rocznie obchodzoną 

P.°d nazwą Podwyższenia św. Krzyża.
świ , °py zaś, w których znajdują się relikwje tego 

Krzyża, mają od Stolicy Apostolskiej do ob- 
/ a uroczystej tej pamiątki przywiązane odpusty, 

opustów tych dostępują wierni w stanie łaski bę-

jęa , 'Jpiu dzisiejszym też, w kościele Narodzenia 
(yj^iętszej Marji Panny na Lesznie, odbyła się o 
W8?'nPe 11-tej zrana solenna Wotywa a powodu 
śty ^ionej wyżej dorocznej pamiątki Podwyźsze- 

Jrzyża.
^iemu jutrzejszym kończy się oktawa uroczysto- 
OfUjrodzenia Najświętszej Marji Panny, a z nią i 

*?We nabożeństwo w kościele św. Ducha, wprost 
^°st°wej, gdzie w czasie Nieszporów wygło- 

peBa będzie słowo Boże.
2°czątek Nieszporów o godzinie 4-tej po południu. 

stoęi^114 Wotywa’przed ołtarzem Matki Boskiej Czę- 
^e^skiej, odbędzie się o godzinie 9-tej.

i 6o> Ka dzień jutrzejszy, t. j. środę, oraz w piątek 
przypadają trzecie z kolei tegoroczne suche

Ppjedyńcay w kan-
W.. koP- 5-

rano a C-J? “twarta od 11-tej 
'—2-gjęj pp południu.

nić. Brata mi szelmy obwiesiły, bodaj ich święta 
ziemia żywcem pożarła i jam gotów robić co króle­
wicz każę.

Stał wyprostowany, z rozszerzonemi rękami. Bo­
cian przysunął się do niego, wziął go za sprzączkę 
od zbroi i szepnął:

— Ty tu stój tylko i nie patrz. Ja oto do miasta 
pójdę pogadać z mieszczanami. Mam klucz od fur­
ty—ńie przeszkadzaj mi, to wszystko!

— A jak cie obaczy kto, to i mnie i ciebie obwie­
szą i na męki jeszcze wezmą.

— Nie bój się, nikt mnie nie obaczy. Ktoby tu 
mógł obaczyć? Noc się robi ciemna, choć oko wy­
kol... Zresztą raz życie, raz śmierć. Albo to wielka 
rzecz umierać? Pilnuj się jeno dobrze, trzymaj ję­
zyk za zębami, czyń to co ci każę, a wszystko pój­
dzie jak po maśle. Już ja obmyśliłem wszystko.

Umilkł, przeszedł się parę razy po murze tam i 
z powrotem i zatrzymując się przed stojącym wciąż 
nieruchomie Kwiatkiem spytał:

— Kiedy cię znów postawią tu na straży?
— A jutro, co dzień do północka tu stoję... psia 

służba, człek chwili wypoczynku nie ma.
— Pilnuj że się więc, do jutra w nocy zamek bę­

dzie nasz. Biada temu kto się opierać będzie. A te­
raz niech cię Bóg ma w swej opiece Kwiatku, ja do 
miasta idę. . .

I znowu zbiegłszy z murów, zbliżył się do furtki. 
Wśród ciszy wieczornej, Kwiatek słyszał z biciem 
serca brzęk kludfea wsuwanego w zamek, zgrzyt za­
rdzewiały* zasuwy i wrzeciądz. Drżał, żeby kto na 
ten niezwykły trzask w tej stronie nie zwrócił uwa­
gi, ale wokoło panowała zupełna cisza. Potem otwo-

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9, 
(w tem mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz 
B nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane h 
redakcji nie zwracają się.

w swojem łonie myśl wyższą i składały ofiary na jej 
ołtarzu.

Szereg tego rodzaju poświęceń, krwawych nieraz, 
otwierał drogę do światła i postępu.

Cała cywilizacja stoi na tej walce, w której poko­
lenia, dodając owoce własnej pracy do pozostawio­
nych im w dziedzictwie przez ojców, dobiły się dzi­
siejszego stanu.

Ale czy może człowiek pracować bez myśli o wła­
snym swoim dobrobycie? czy społeczeństwo ma tytuł 
wymagać od niego, aby robił ofiarę ze swoich potrzeb 
nie dając mu nic w zamian?

Niestety, małobyśmy i to wyjątkowo naliczyli tru­
dów dokonywanych tylko dla idei.

Podczas wielkich przewrotów, gdzie najdroższe 
interesa mają się rozgrywać, zdarzają się ofiary 
z zapomnieniem o sobie, a źródła ich szukać należy 
w powszechnym zapale.

W zwykłym jednak porządku rzeczy podobne wy­
padki należą do nadzwyczajności.

W sprawach sztuki, umiejętności, słowem w sto­
sunkach intelektualnych, kojarzących się w spokoj­
nych warunkach życia, tylko wyjątkowe postacie u- 
mieją przetrwać zawady i wynieść się po nad ogół.

Ludzie zdolni, z którychby kraj miał kiedyś pocie­
chę, wśród obojętności lub braku poparcia, marnu­
ją się; wprawdzie sztuka często się obchodzi bez po­
parcia zbiorowego, jakkolwiek we Florencji epoka 
Medyceuszów i koniec wieku zeszłego w Wejmarze 
świadczą, jak potężne bywają dla niej skutki protek­
cji rozumnie skierowanej.

Inaczej ma się z nauką abstrakcyjną, której natu­
ralne korzyści me dadzą się w tej chwili osiągnąć, a 
sama jej natura, zwykle sucha, dla nas nie przedsta­
wia powabu; jeżeli sztuka sama się zaleca i łatwo 
dobija popularności, umiejętność długą pracą i wy­
trwałością zdobywać sobie musi uznanie.

Zobaczmy dwóch tych żywiołów Ustosunkowanie 
■ w kraju naszym.

Dżiwnym zbiegiem okoliczności od lat kilkunastu 
opinja publiczna zwróciła oczy na sztukę miejscową 
i zaczęła ją wspierać; nie śmiemy twierdzić, że bez­
pośrednio dlatego, ale fakt jest, iż prawie współcze­
śnie, muza,dawniej niema, zakwitła, a nawet na polu 
malarstwa dobiła się powszechnej powagi.

Co się działo przez ten czas z umiejętnością?
Oto gdyby nie ofiarność kilku instytucyj, oraz lu­

dzi prywatnych, myśl ogółu naszego zogniskowałaby 
sie tylko w drukach zyskownych jak illustracje, 
książki dla dzieci, przepisy kuchenne i beletrystyka, 
rozumie się najniższego rzędu, bo na zamówienia 
wykonywana.

* (Ciąg dalszy—Zobaczyć nr. 201.)

>ft;eciatek usłyszawszy to cofnął się parę kroków 
I aż ^lePce przestraszony i ze zdziwienia chwycił 

.głowę:
2°cian trefniś!—zawołał.

jfekjZa!~-położył mu rękę na ustach błazen—stul 
trupem cię położę. * Zdrada tu jest powia- 
ząprzedali was niemcom, brata ci powiesili 

król nieg0 hultaja 1 będziesz im służył? Ja idę 
‘eWa z nakazem ‘i słowami: Powiedz im, że 

Zainek wydadzą, daruję im wszystko i wy- 
^Wiet,/, a nie, to wezmę ich mocą i jak psów po- 
51 P°dob<aŻ^' OtO jeSt wszystko’ a teraz C° 

c ,8^ przez chwilę oszołomiony, nie rozu- 
b 0 8.'9 z nim dzieje, w*końcu spytał:

str»Ci ja mam czynić? Ja zdrajcą nie jestem, 
ez> alem ja głupi chłop, <a nie wiem co czy- 
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ezeństwo, chcące się utrzymać na piedestale cywili* 
zacyjnym, istnieć nie może.

Jeżeli umiemy podnosić rozgłos 7-letnich i niele­
tnich skrzypków a za znośną komedję nie żałujemy 
wieńców autorowi, oddajmyź ludziom poświęco­
nym dla nauki, co im się należy; nie potrzebują oni 
jałmużny, chcą tylko pracy.

Tymczasem u nas, gdyby ktoś życie włożył całe 
w napisanie użytecznej książki, nie da mu to przystę­
pu do zajęć, chociażby umiarkowanie wynagradza­
nych, ale nikt nawet o nim wiedzieć nie będzie!

Na złe istniejące trudno znaleźć lekarstwo; prze- 
dewszystkiem większe uznanie dla osób naukowych 
i zwrócenie uwagi na siły miejscowe podniosłoby dla 
nich ufność cgólu i otworzyło na polu technicznem 
szersze pole do zarobku wyzyskiwanego dotąd przez 
niemców.

Stowarzyszenia naukowe byłyby ważną spójnią 
dla pracowników na niwie umysłowej, wspieraliby 
się bowiem viribus wnttis,niepozwalającupadać zdol­
niejszym; nareszcie godziłoby się w tym względzie 
odwołać do filantropji, która zabliźnia wszelkie rany.

Widok ludzi, stanowiących najtreściwszą cząstkę 
naszego duchowego dorobku, dla których przezna­
czoną była katedra lub obserwatorjum, wprowadzo­
nych za kantor, budzi obawę, abyśmy dobrowolnie 
z czasem me zatracili najcenniejszych środków do 
pracy na przyszłość.

Miejmy nadzieję, źe złe przestanie się szerzyć, je­
żeli nasz ogół, czuły na własny interes, zrozumie, że 
stan rzeczy i jest smutny i źe wypada pomyślić o je­
go naprawie. * A. N.

UobroczjnEOść jnMiczaa w nk wartiej
w roku 1879.

—sp— Jak się dowiadujemy z urzędowego spra­
wozdania warszawskiej rady gubernjalnej dobro­
czynności publicznej, w gubernji naszej (za wyjąt­
kiem Warszawy, której zakłady dobroczynne pozo- 
stają w zawiadywaniu rady miejskiej dobroczynno­
ści publicznej) znajdowało się w 1879 roku 7 szpita­
li, a mianowicie 5 w miastach: Włocławku, Łowiczu, 
Kutnie, Grójcu i Skierniewicach i dwa w Mieni i Cie­
chocinku; nadto w Górze Kalwarji była lecznica przy 
przytułku dla starców i kalek.

W ciągu roku 1879 w szpitalach owych znajdowa­
ło się na kuracji 2,386 osób, z których wyzdrowiało 
1,788, z różnych przyczyn wypisało się ze szpitala 
114 i zmarło 278; z końcem roku pozostało 206 osób.

Chorzy, pozostający na kuracji, przebyli w szpita­
lach ogółem 52,160 dób; średnia liczba chorych na 
dobę była 170'3 ludzi, średni czas pobytu 26 dób i 
utrzymanie chorego średnio na rok 179 rs. 28 kop.

Opłata za leczenie w szpitalu zatwierdzona na rok 
1879 przez p. ministra spraw wewnętrznych wyno­
siła dla osób cywilnych 25 kop. na dobę, dla wojsko­
wych razem z lekarstwem 45 kop.

Wszystkie szpitale, z wyjątkiem skierniewickiego, 
mieszczą się we własnych domach.

W gubernji znajdowało się również 7 przytułków 
dla starców i kalek, a mianowicie w Górze Kalwarji, 

Włocławku, Skierniewicach. Nowomińsku i Niesza­
wie (dwa) — i dwa przytułki dla dzieci: w Łowiczu i 
Włocławku.

W ciągu roku 1879 w przytułkach dla starców i 
kalek pozostawało 272 osób, z których ubyło 16 i 
zmarło 29.

Znajdujący schronienie w przytułkach przepędzili 
tam 83,504 dób; średnia liczba osób, znajdujących 
przytułek, wynosiła na dobę 228'7, a utrzymanie je­
dnej osoby kosztowało przecięciowo 50 rs. 57 kop. 
na rok; śmiertelność w przytułkach sięgała 10'6*/,.

W dwóch przytułkach dla sierot znajdowało wcią­
gu roku schronienie 272 dzieci; utrzymanie jednego 
kosztowało średnio na rok 7 rs. 11 kop.

Środki obudwu przytułków są nader ograniczone 
tak, źe ledwo istnieć one mogą; w r. 1879 łowicki 
otrzymał ze skarbu 200 rs. wsparcia, włocławski 
150 rs.

Dla wzmocnienia funduszów niektórych zakładów 
dobroczynnych za pozwoleniem ministra urządzono 
loterje fantowe w Włocławku, w Nowo-Mińsku, Cie­
chocinku i Kalwarji.

Źródło to, wraz z dobrowolnemi ofiarami na rzecz 
wszystkich zakładów dobroczynnych, dało 6977 rs. 
18 kop.; nadto z sum miejskich na rzecz szpitali wy­
asygnowano 852 rs. 25 kop.

Kapitały zapasowe zakładów dobroczynnych w gub. 
warszawskiej wynosiły: przytułków dla starców i ka­
lek 32,726 rs. 78 kop., przytułków dla dzieci 3159 rs.

I 99 kop. i fundusze na założenie projektowanych za­
kładów dobroczynnych 62,014 rs. 80 kop.

Oprócz kapitałów, zakłady dobroczynne posiadają 
własne nieruchomości, jako to: domy, ogrody, place 
i t. d.

Nieruchomości te, oprócz bezpośredniego z nich 
użytkowania odpowiednich zakładów, dawały w go­
tówce 2936 rs. 61 kop. dochodu.

ZE ŚWIATA.
Trzęsienie ziemi w Manilli.
Manilla, przez hiszpanów dumnie „perłą wschodu'' 

nazwana jest miastem głównem największej z wysp 
filipińskich, położonem nad zatoką tegoż nazwiska 
i liczącem około l‘60,000 ludności.

Było ono siedliskiem władz hiszpańskich, było sto­
licą arcybiskupią, posiadało uniwersytet, liczne fa­
bryki, piękne gmachy i pomniki.

Mówimy „było" i „posiadało" dziś już bowiem ni- 
czem nie jest i nic nie posiada...

Trzykrotne trzęsienie ziemi w dniach 12 do 20 lip- 
ca zniszczyło je doszczętnie!

Pierwsze trzęsienie w dniu 12 lipca trwało 70 se­
kund a rozpoczęło się około godziny 12 minut 45 
z południa, podczas kiedy cała ludność znajdowała 
się około familijnych stołów.

Szczęśliwym jakimś trafem pierwsze wstrząśnienia 
były powolne natyle, że mieszkańcy wyższych piętr 
porzuciwszy wszystko zdołali uciec na ulice i place 
publiczne.

W kilka sekund później wstrząśnienia ziemi doszły I 
do takiej siły i gwałtowności, źe żaden z gmachów I

skiej mdści króla Łokietka. Przyszedłem pomścić się 
zdrady na tym hultaju Wicku.

Kry sta zrazu nie bardzo mu ufała, ale gdy jej o- 
powiedział wszystko, swoje zamiary i co już dotąd 
zrobił, uwierzyła mu i zaraz też rozgorzała wielką 
energją.

— Pomszczę się na tym krwawym zbóju!—mówi­
ła—pomszczę kiedyś jasama. Aleteraz zrobię wszys­
tko co chcesz, byle mu dokuczyć. Niech wie, źe i 
niewiasta coś może kiedy chce!

Zachęcona przez Bociana, rozesłała sługi po zna­
czniejszych mieszczan, natchnęła odwagą i ufnością 
przestraszoną burmistrzowa, poleciła jej zgotować 
wieczerzę i wkrótce nasz błazen znalazł się w gronie 
piętnastu tęgich i zamaszystych mieszczuchów. Opo­
wiedział im wszystko, zapytał czy chcąmudopomódz, 
obiecał wielkie nagrody od króla i w końcu posta­
wił na swojem. Mieszczanie przyrzekli pomoc. Obie­
cali, że jutro wieczorem o godzinie jedenastej staną 
w liczbie trzydziestu zbrojnych mężów pod furtą, źe 
Bocian ich wpuści do środka i źe zamek wezmą mo­
cą i trzymać go będą poty, póki nie otrzymają nowe­
go od króla jegomości nakazu.

Narada trwała dość długo. Już przed samą półno­
cą, Bocian drżąc żeby miasto Kwiatka kogo innego 
nie znalazł na warcie, dostał się szczęśliwie do furty 
i do zamku.

— Dobrze żeś przyszedł—mruknął mu Kwiatek— 
bo za ćwierć pacierza zmienią mnie na straży.

[Dalszy ciąg nastąpi.')

Pałac w Krysowicach.
Władysław Łoziński podaj e w Gazecie lwowskiej 

następujący opis pałacu lir. Stadnickich w Krysowi­
cach, gdzie podczas manewrów przemieszkiwał ce­
sarz Franciszek Józef.

„Pałac krysowicki murowany silnie i uczciwie, jak 
budowano dawniej, jednopiętrowy, bardzo obszerny 
i rozmiarami swemi okazały, cały otoczony jest pysz­
nym i rozkosznym parkiem o ślicznych perspekty­
wach, sięgających w dal, zamkniętych tylko polami 
i horyzontem. Kiedy się dojeżdża do tej rezydencji, 
umajonej zielenią, cichej, poważnej i pełnej sielskie­
go uroku i widzi się ją na tle najpiękniejszej pogody, 
uczuwa się tęsknotę do wiejskiego życia i chciałoby 
się zostać dłużej w tern ustroniu, gdzie tyle odwiecz­
nych drzew szumi, gdzie tyle zieleni i tyle cienia i 
gdzie zapewne cały chór słowików daje w czerwcu 
serenady!...

Cesarz zamieszkał pierwsze piętro pałacu. Do 
apartamentów monarszych wchodzi’się przez dużą 
salę, z której prowadzi dwoje drzwi na lewo i na 
prawo. U wchodu na lewo duże stare zwierciadło; 
ściany ozdobione bardzo starem! cennehii sztychami. 
Kilka biustów bardzo dobrego dłuta, między niemi 
jeden Marcbesiniego, zwracają uwagę gościa zaraz 
w pierwszej chwili. Druga sala na prawo służy obe­
cnie za salę jadalną. Na dużym stole ustawionym 
w podkowę przepyszna zastawa z brouzu, nader mi- J 
Sternie cyzelowana, w stylu przejściowym, kiedy to ł

’ publicznych i wyższych budynków ostać ^9 
zdołał.

Straszny to zaiste widok...
Wysokie mury zdawały się wić jak gdyby w k°® 

wulsjach i nagle zrzucały z siebie dachy, gze®9?’ 
ganki, okna i waliły się, napełniając powietrze . 
sznym hukiem i nieprzejrzanym tumanem kurzB 
gruzów. .

Krzyk dzieci i kobiet uciekających i unoszą6?60 
niemowlęta dopełniał piekielnej grozy... ,

Od 12 do 20-go ziemia bezustannie drżała ~~ . 
świadczenia jednak dawniejszych trzęsień uspra^1 
dliwialy mniemanie, źe co najgorsze już przeminę*6"'

Niestety inaczej się stało...
Dnia 20 o godzinie 3 minut 45 nowe 

mi, gwałtowniejsze od poprzedniego i 
niem wstrząśnień w kierunku z góry ;
czyło dzieła zniszczenia. .

Tegoż dnia o 11 tej wieczorem, jedno gwaltp^ 
wstrząśnienie, trwające około 50 sekund, uczuc 91*» 
dało. j

Ludność cala z początku ukryła się w piwnica0® 
suterenach, później przerażona uciekła na pola.

Nikt prawie nic z ruin uratować nie zdołał.
Straty, dotąd obliczyć się nie dające, rachować 

padnie na miljony dolarów.
Z ludzi na szczęście nikt nie zginął, co zawd91’ 

czać należy godzinie, wjakiej wypadło pierwsze 
sienie i powolności tych uderzeń. ł

Dziwuemjest, źe bliskie miastu wulkany w tyc 
strasznych dniach nie dały znaku życia. u

Dalej zato na brzegach oceanu Spokojnego równ1 
straszne zaszły wypadki. ,

Cała wieś zwana Enfanta'pochłoniętą została pr7'e 
otwór, jaki wynikł wskutek pierwszego trzęsieni9-

Góry pootwierały się, inne się zapadły... * 
Roślinność została zupełnie spalona.
Przyczyną klęski, jak utrzymują, był wybuch! 

kiegoś podmorskiego wulkanu.

trzęsienie z‘6 
z towarzy9®, 
ia dół. dok°®

-il« 
;i°'

Odkrycie. .
O osobliwszem odkryciu otrzymała doniesienie z- 

ten redakcja londyńskiego Athenaeum. h(,.
Niedawno rząd grecki wysłał był na sławne 

jowisko cheronejskie dyrektora muzeum arcWS 
gicznego, p. Stamatakisa, z poleceniem, ażeby się 
wydobyciem z ziemi i ustawieniem znanego zaby’b 
starożytnego, tak zwanego lwa cheronejskiego. I

Otóż przy rozkopywaniu ziemi wokoło tego p0®1•. 
ka natrafiono na śmiertelne szczątki bohaterów, kŁ 
rzy polegli w pamiętnej bitwie pod Cheroneą-; a

Zwłoki spoczywały w trzecn dużych oddział®6 ’ 
z których każdy składał się z sześciu szeregów, j,

Zdaje się, że pochowano poległych w takim P°rZ® 
ku, w jakim walczyli.

W pierwszym oddziale znaleziono 77 szkid6’ 
w drugim 41. ,

Odkopypanie trwa jeszcze ciągle. jję
Według podania, lew cheronejski zdobił

300 poległych członków świętego zastępu teban9^ 
go, z czegoby wypływało, że oprócz już* odkop9®? Jfl. 
znajdować się powinno jeszcze w ziemi 182 s2® 
tów' . ■ • ;no°

Przy zwłokach leżały szczątki broni, guziki i_^

smak zaczynał porzucać przesadę i maniery'2®1. 311 
t. z. rocaille powoli poczynał się zwracać do l®ł'sZ' tr 
form estetycznych. Z zastawy tej zwróciły ® . jt)" 
wagę przedewszystkiem olbrzymie kandelabry ,v Lgl 
lu Ludwika XVI, których rysunek i odlew godnj •* 
Clodiona. Zastawa ta jest własnością dworską-.

Sala jadalna ma wiele ciekawych przedn®61 r. 
cenną jej ozdobą są doskonale malowane 
ty, przedstawiające nature morte i sceny z ,^0' 
a prawdziwą osobliwością komin, poczciwy, 
polski nasz komin, z miedzianą, misternie odl®®*;.^ 
suwa, ozdobioną herbami. Na ścianach dwa ?® \u- 
charakterystyczne portrety naturalnej wielko®. ap0 
gusta II i jednego z Mniszchów. Zgrabnie m*. jian1' 
panneaux z grupami amorków nad zwieręi® uj, 
dopełniają dekoracji tej sali. Trzeci z kolei P u(jai 
do którego wchodzimy, idąc ciągle na Pr9Wlj’użvi®’ 
nazwę pokoju Jana III ’i ozdobiony je®1K 
współczesnym portretem bohaterskiego król9' pę­
dzel, jak na wszystkich niemal historyczny6®^ o- 
tretach u nas, wcale nieświetny, niemniej I’’ pda6-1 
brąz bardzo cenny i jako zabytek pierwszo ^^ 
wagi. Na kominku zastawa bronzowa 1 
nad drzwiami panneaux dobrego pędzla- , ]cWcll)l

Wróciwszy do sali, którą weszliśmy i ’“^c.,rzed°' 
drzwiami, zuajdziemy się w pokoju, który yysżi?10 
wszystkiem uderzyć musi każdego znawcę Zj;afl'i®' 
malowanemi sopraportaini. Obrazy te prze. apr*5” 
jące sceny alegoryczne i legendarne (tresC1(i11ie n*6' 
dzić nic mogliśmy w pośpiechu) s^,u.icza^śty<’2‘’^i 
pospolitej, pierwszorzędnej wartości 9rt? ^iosk1O-J 
Widać w nich najlepsze tradycje dar,('rllpo^9' * 
szkoły, rysunek nadzwyczaj szlachetny,
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Q^oV^ze Prze<iniioty, wielkiego znaczenia dla ar- 

żlifre •, °^k°pany cli kości, zarządzono wszelkie mo- 
Pr?<V w8*/: ’’ ażeb? Je ochronić od rozsypania się 

9 wydobywaniu z ziemi...

bz^ne^ * Pociągu.
oa n0p- londyńskie donoszą, że w zeszłą sobotę 
kouii8^Z1,einuej kolei obwodowej w Londynie pewien 
^czn Ut’ ^^wiskiem Levis, który odwoził właśnie 
field 8Um<ł szefów* swojemu w dzielnicy Spitals- 
iiieiak?aPa(lnięty został przez młodego człowieka, 
"e i o'egO ?erry> ogłuszony uderzeniem laską w gło- 

p„ .ł^biony.
łował'1^ w'clząc, iż ofiara jego daje znaki życia, usi- 

^Pchnąć Levisa przez okno z wagonu, sku- 
łaiaj ,CZ^° tenże byłby z pewnością zginął pod ko- 

Zlrj°C1?SU> nie udało mu się to jednak.
Czyńca jest już uwięziony.

\y8t°r doboszów. - 
lujj fr, wHi, kiedy bęben ma zniknąć zupełnie w ar- 
'heo.a’jcuskiej, przypadłe nam zanotować śmierć je- 
MarL dobosza wielkiej armji, jak się zdaje, naj- 

z ca^eJ 0'kiestry wojskowej, co „grała do
Win r°zkazami olbrzyma wojny.

lioap], Arentz urodził się w Alfter, w bliskości 
i od 7’ w prowincji, która wówczas była francuską 
skiej' 1^08 do 1813 służył w wielkiej armji cesar- 

przey'^wie pod Katzbach został ciężko zraniony 
Pr" (Zaka, co nie przeszkodziło mu dożyć 90 lat. 

Pozost rokiem obchodził on dyamentowe wesele j 
jł żonę, mającą 89 lat, sześcioro dzieci, 35 

°W i 6 prawnuków...

p^nowodny wyścig.
ty dn;eiluiki wychodzące w Boulogne donoszą, że

A6 z. m. dwudziestu trzech welocypedystów
By} kich przybyło tam w pełnym galopie z Calais. 

<lza"0 zakład; ci panowie zapewniali, źe wyprze- 
jedno^o minut przynajmniej statek parowy, który 

bz.CZeśnie z niemi wyruszył z Calais.
przel nWlmeni przegrali jednak zakład, bo parowiec 

®Oll>ł ich o 15 minut.
- JyJar8.
CW Pa(lek letargu zdarzvl się w tych dniach pod

M z ‘le.iscowości Sogodul przed kilkoma tygodnia- 
borował właściciel folwarku Lars Anfindsen 

itnigr‘lwąduiowej chorobie umarł łagodną, spokojną 
Hian^ i Jeszcze tegoż samego dnia złożono mnie- 

n’eboszczyka do trumny, w której leżał do 
Wie'A w szopie folwarcznej...

Po dt CZorem córeczka zmarłego poszła do tej szopy 
tki z ,w° i po chwili przybiegła przerażona do ma- 
Ują _ krzykiem, że ojciec z trumny wołał cicho na

^K^yscy domownicy wybiegli na podwórze, po
MggBgB 

b^jslyStr?°wskie, koloryt świetny, przypominający 
ioitij Mniejszych mistrzów weneckich. Zwierciadła 
” Mzuni ’ panneaux złocone w odpowiednim sty- 

zSgaiAebriają dekorację. Na konsoli stary ciekawy 
Hjlki^rszawski i dwie przepyszne wazy sewrskie 
,rz ohJ ?ai’trści, malowane przez Lemonniera. Ma- 
^oś’.la^ s°bie tematy mitologiczne. Świetności 
krawat kolorytu, skończona gracja ugrupowania, 
zy<5JJ /’wie francuska lekkość i elegancja w kompo- 
"^orv ^"’ydatnieniu efektu pozwalają zaliczyć te 

Z »)• > . najlepszych malowideł na porcelanie, 
^hod-• teS°> umeblowanego ponsowo ze złotem, 
bziś słi\8^ do zwanej chińskiej komnaty, która 
ztyę a'ży za gabinet cesarza. Pokój ten wziął na- 
ryginai°.)^ od jedwabnych obić chińskich rzadkiej o- 
’’andei n°8ci rysunku. Obicia te nawet dziś, kiedy 
.1’otiskj europejski objąwszy artykuły chińskie ija- 
kh c > ułatwił wielce* ich nabycie i zniżył ogromnie 
l‘’srwsz ’ Zachowały wysoką wartość i należą do 
tZa A^dnych osobliwości. Cały świat źyje, ru- 
"ysiąće Lzata na tych szczególnych makatach!... 
Srupj ugurek, krajobrazów, świątyń, kiosków,

Obry.”]?tw° roślin i zwierząt, najrozmaitsze sce- 
kiem w, igrzysk, zabaw roztacza się przed o- 
’lderZa iaza na tych jedwabiach chińskich. Rysunek 

oryginalną, dziwnie odrębną cechą i jest 
i*fiuskip?yb°rnie oddany ów szczególny charakter 
konaj cn malowideł, który dziś, jak nas o tern prze- 
“^et w •taw? powszechne w Wiedniu i Paryżu, 

1 5a traci ^ecznie konserwatywnych Chinach, poczy- 
Jfbtastvp SwoJfl osobliwsza oryginalność. A co za 

!°£e nje3uy ruch w tem ws’zystkiem, jaka rozmai- 
Jaka obf(^czoiia Przy ca^ej pozornej monotonji, 
l°<jów | A typów i sytuacyj, kostjumów i akce- 
^^Zne’ mistrzowski rozkład pól, ujętych w dzi- 

arabeski, a jaki żywy koloryt! Obicia te 

którem nieboszczyk’chodził już krzepko, jakby się 
nic nie stało.

Opowiada on, iż zdziwiony był niemało, przebu­
dziwszy się w trumnie, zdawało mu się bowiem, że 
zdrzemnął się tylko na chwilę.

Obecnie jest zdrów i pracuje już w polu.

Szalony zakład.
Kilka dni temu pogiąg kolei żelaznej zatrzymał się 

nagle na drodze z Szakalhaza do Boragszo, maszy­
nista bowiem postrzegł żołnierza leżącego spokojnie 
na szynach...

Kilkunastu podróżnych i służba pociągu podnieśli 
leżącego, który zdawał się głęboko uśpionym i z za­
dziwieniem przecierał sobie oczy i spoglądał, gdzie 
się znajduje i dlaczego tylu ludzi zgromadzonych o- 
koło niego.

Obecni sądzili, że biedak za wiele wypił i upadł 
na drodze kolejowej, gdzie, gdyby nie uwaga i ener- 
gja maszynisty w odwróceniu pary, byłby niewątpli­
wie stracił życie.

Tymczasem rzecz się miała zupełnie inaczej...
W koszarach rozmawiano o sile i odwadze kapra­

la, który rzucił się przed rozbiegane cztery konie 
z lekkim powozem i prawie na miejscu zatrzymał je.

— To głupstw’0 — odezwał się jeden ze słucha­
czów, żołnierz znany kolegom z wesołych facecyj — 
ja podejmuję się sam jeden zatrzymać pędzący po­
ciąg kolei.

— Niepodobna — przerwał jakiś naiwny rekrut— 
siła ludzka na to nie wystarczy.

— Załóżmy się — krzyknął żołnierz, mrugnąwszy 
na kolegów.

Zakład stanął o kwartę wódki i jak widzimy, żoł­
nierz wygrał, ale za kwartę wódki stawiać życie na 
zakład, to rodzaj odwagi, który mógłby być lepiej u- 
żytym...

Dokładne adresy.
Na poczcie w Chlebie czeskim znajdował się w tych 

i dniach list pod zwięzłym adresem „Do pięknej pan­
ny w Chlebie”; do miasta Kaaden zaś nadszedł list 
pod następującym adresem:

„Oddać małemu człowiekowi, co z pędzlem cho­
dzi po ludziach i maluje im różne figury i różne po­
cieszne rzeczy po ścianach.

„Bardzo mały to człowiek, a mieszka przy, ulicy 
gdzie wszyscy święci.

„Miasto zwie się Kahden.
„Na poczcie znają go dobrze; oblepiony on zawsze 

farbami.”
Nie w ciemię bity posłaniec pecztowy podobno zna­

lazł z łatwością tego adresata, chociaż mały czło­
wiek nie był właśnie oblepiony farbami, gdyż przy 
niedzieli paradował w przyzwoitym tużurku i pędzel 
zostawił w domu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= W Warszawie! Skierniewicach od 14 do 25 b. m. 

odbywać się mają przeglądy i manewra wojskowe 
w obecności Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 

przeznaczone były do apartamentów nieszczęśli­
wej królowej Marji Antoniny w Trianon w Wersalu.

W chińskim gabinecie spotykamy jeszcze dużo 
ślicznych drobiazgów, owych bibelots i jolis riens 
z XVII i XVIII wieku, na które dziś liczni amatoro- 
wie urządzają formalne polowanie, nie wahając się 
przepłacać ich olbrzymiemi stosunkowo sumami. Za 
witryną małej szafki ■widzimy mnóstwo prześlicznych, 
dziś niemal na wagę złota płaconych figurek porce­
lanowych, najsłynniejszych fabryk i najlepszych 
epok — Sevres, vieux Saxe i starowiedeńskich. Nie 
mieliśmy czasu przypatrzyć się bliżej, ale w niektó­
rych starosaskich, kto wie, czy nie odkryłoby się rę­
ki Kandlera, co tak wdzięcznie modelował owe nie­
porównane figurki labusiów, markizów, elegantek 
z muszkami i w ogirlandowanych pamerach, które tak 
doskonale charakteryzują roccoco, jak obrazy Bou- 
chera i Watteau.

, Przechodzimy jeszcze przez jeden pokój, który 
służy za sypialnię cesarza. Cały tu szereg do­
brych współczesnych portretów, soppraporty i pan­
neaux przedniego pendzła, a tak tu, jak i wszędzie 
po całym pałacu rozrzucone stare i kosztowne meble 
z drzewa, w „intarsyach” misternych i z ornamenty­
ką bronzową, bardzo charakterystyczne i ładne oka­
zy tego rodzaju sprzętów, za które słynny Bonie pa­
ryski w ubiegłym wieku kazał sobie płacić bajeczne 
sumy, a które wydzierano sobie na licytacji zbiorów 
księcia Demidowa w San Donato. Pałac ma własną 
kaplicę. W ołtarzu znajduje się ciekawy obraz Chry­
stusa na krzyżu, ściany malowane alfresco—-wszyst­
ko nosi na sobie piętno późnego . barocco. W kaplicy 
tej codziennie rano odbywa się msza św., której 
nigdy nie opuszcza monarcha.”

Księcia Mikołaja. Wojska zebrane pod Warszawą 
rozdzielone będą na dwa oddziały: zachodni i wscho­
dni. Pierwszy pod dowództwem komendanta 14 kor­
pusu armji jenerał-lejtnanta Wierewkina składać się 
będzie z 32 bataijonów, 14 szwadronów i 48 armat, 
drugi zaś pod komendą naczelnika 3 dywizji gwardji 
jenerał-lejtnanta Dandewilla z 35 bataijonów, 13 
szwadronów i 42 armat.

= Gołos donosi, iż w ministerjum finansów istnie­
je projekt urządzania, na wzór praktykowanych do­
tąd kongresów rolniczych, kongresów przedstawicie­
li rękodzielnictwa i handlu.

= Departament medyczny ministerjum spraw 
wewnętrznych zamierza, ’ jak się dowiaduje Mohca, 
porozumieć się z odnośnemi władzami w łiwestji za­
łożenia jeszcze kilku okręgowych zakładów dla o 
błąkanycłi na wzór istniejących w Kazaniu.

— W karnym departamencie kasacyjnym rządzą­
cego senatu, jak się okazuje z ogłoszonych nieda­
wno urzędowych danych, pozostało do 1-go lipca 
1877 roku ogółem 15,402 spraw niezałatwionych. 
Od dnia 2-go lipca 1877 do 1-go lipca roku. bież, 
przybyło 23,788 spraw, a załatwiono 37,295. Zatem 
w dniu 1 lipca r. b. pozostało tylko 1 895 spraw nie- 
ukończonych.

= Donosiliśmy już o zawiązaniu się komitetu ar­
tystycznego, którego celem ma być czuwanie nad 
restauracją kościołów w Warszawie. Wczoraj wła­
śnie odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu tego, 
a piękna więc myśl p. prezydenta miasta znalazła 
swoje urzeczywistnienie. Komisja postanowiła: od 
administratora dyecezji zażądać delegata kościelne­
go, następnie przybrać jednego z malarzy do swego 
składu a mianowicie p. Buchbindera, w końcu obej­
rzeć wszystkie nowo restaurujące się świątynie, więc 
kościół katedralny św. Jana w którym restaurowaną 
jest obecnie kaplica arcybractwa literackiego, dalej 
świątynię kapucynów, kościół św. Barbary na da­
wnym cmentarzu świętokrzyskiem. kościół św. Krzy­
ża i karmelitów na Lesznie.

= Przy ulicy Senatorskiej, na gruncie po-refor- 
mackiego klasztoru, ustawiono już sztandary i jesz­
cze przed zimą ma tu stanąć ozdobna kamienica fron­
towa. Dom wznosi p. Feist, nabywszy od Towarzy­
stwa Krzyża czerwonego prawo 25-letniej własności. 
Ze wzniesieniem tego domu przecięta zostanie wszel­
ka komunikacja z wszclkiemi zabudowaniami kla- 
sztornemi, będącemi obecnie w posiadaniu miejsco­
wego duchowieństwa parafialnego. Jedyny bowiem 
przystęp pozostanie przez podjazd cmentarny i kory­
tarz klasztorny, co nietylko z wielu względów jest 
niewłaściwe, lecz w razie pożaru i bardzo niebezpie­
czne. Należałoby zwrócić uwagę na powyższą spra­
wę, dopóki jeszcze możliwe zaradzenie złemu.

= Przy dostawie drzewa i świec dla policji i stra­
ży ogniowej na rok 1881 utrzymali się pp. Maliniak 
i Dawidsohn za sumę rs. 26,849 kop. 56.

= Jeden z pięciu lekarzy służby policyjnej lekar­
skiej miasta naszego, dr Bock, podał się obecnie do 
emerytury. Miejsce po nim opróżnione * ma być zu- 
pełnie zniesionem, albowiem doświadczenie okazało, 
źe czynnościom policji lekarskiej w mieście naszem 
podołać może i czterech lekarzy. Fundusz zaoszczę­
dzony skutkiem tego obrócony podobno będzie na 
powiększenie liczby dozorców prostytucyjnych, któ­
rych brak czuć się dawał wielce.

— Paszporta zagraniczne, wydawane w Warsza­
wie jako wmieście wchodzącem w skład gubernji 
pogranicznej, pozostają w swej sile niedłużej nad trzy 
tygodnie i ktokolwiek z jakiej kolwiekbądż przyczy­
ny w przeciągu tego czasu z paszportu nie korzysta, 
winien jest postarać się o nowe pozwolenie na wy­
jazd. Istniejący ten oddawna przepis często jest 
zapominany a osoby w tem położeniu będące przy­
jeżdżając na granicę zostają zatrzymywane* i muszą 
wyczekiwać tam decyzji władzy co do ich przepusz­
czenia przez granicę. Dlatego też p. oberpolicmaj- 
ster Warszawski przepis ten do wiadomości całej 
służby swej w rozkazie dziennym podając, zaleca 
informowanie o tem nieświadomej publiczności.

= Wikarjusz parafji Wszystkich Świętych na 
Grzybowie Jks. Jułjan Biały mianowany został na­
uczycielem religji w szkole miejskiej trzyklasowej 
w Warszawie.

— Od dnia wczorajszego, z powodu ukończenia
się feryj sądowych, w sądzie handlowym tutejszym 
posiedzenia sądzące publiczne odbywać się * będą 
zwykłym porządkiem codziennie, a mianowicie: wyl 
dział pierwszy sądzić winien w poniedziałki, środy* i 
piątki, wydział zaś drugi we wtorki, czwartki i so­
boty. __________

= W dniu 1-szym października r. b. odbędzie sie 
w dworcu stacji głównej na Pradze publiczne loao-
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wanie akcyj i obligacyj drogi żelaznej warszawsko- 
terespolskiej, przypadających do umorzenia. Wypła­
ta wylosowanych akcyj i obligacyj dokonywaną być 
ma począwszy od dnia 1-go października. Jedno­
cześnie rozpocznie się też wypłata należności za ku­
pony procentowe półroczne. ?

= P. Kornel Romocki właściciel dóbr Lutomiersk 
zatwierdzony został w urzędzie prezesa, mającej się 
utworzyć w Piotrkowie filji Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego.

= W Wilnie wzniesionych zostanie wkrótce kilka 
nowych gmachów rządowych, a mianowicie: gmach 
sądu okręgowego (kosztem 170,000 rs), gmach izby 
sądowej (rs. 90,000 rs.) i obserwatorjum astronomicz­
ne na miejscu spalonego na Zakręcie (rs. 42,603 kop. 
90; nadto część gmachu klasztoru po-dominikańskie- 
go przerobioną zostanie kosztem 29,721 rs. na areszt 
policyjny i areszt z wyroków sędziów pokoju.

= Z teatru i muzyki.
* Przedstawienie dramatyczne w teatrze letnim za­

kończą się prawdopodobnie z dniem 28 b. m.
* P. Władysław Szymanowski mianowany został 

w dniu wczorajszym drugim reżyserem dramatu i ko- 
medji.

* Państwo Kwiecińscy zostali podobno zaliczeni 
do składu teatrów warszawskich.

* Zapowiedziane na dziś przedstawienie „Beneta“ 
uległo zwłoce z powodu słabości p. Borkowskiej.

* Królikowski po powrocie z urlopu wystąpić ma 
w przyszłym tygodniu po raz pierwszy.

* Nowo-angażowany, celem wzmocnienia składu 
opery naszej, basista włoski p.Novarro, wystąpić ma 
jutro w „Fauście".

* Jeneralna próba z opery Hertza: „Gwarkowie" 
odbędzie się w piątek.

* Sceniczny debiut autorski więcej niż inne zasłu­
guje na pobłażanie.

Trudno to bowiem niezmiernie, nawet dla wpra- 
wniejszego literata napisać dobrze pierwszą rzecz dla 
teatru, a trudniej jeszcze poprawić się z błędów, nie 
widząc dzieła swego na scenie.

Z pobłażaniem więc należy traktować pana W. 
'Piotrowskiego, autora komedji „Pan lgnacy“, przed­
stawianej wczoraj w Alhambrze.

Młodego autora uderzyły prawdopodobnie aż nad- 
tto widoczne błędy i braki pierwszej jego pracy i nie 
■wątpimy, że z doświadczenia tego potrafi on korzyść 
na przyszłość wydobyć.

Ekstrakt z tej niby-komedji podajemy w paru sło- 
waoh.

Pan Ignacy, kapitalista, człek oszczędny, a przy- 
tem „7iarwany“ i „bzikantu, ma siostrzeńca, młodego 
literata, pragnącego przyjść do posiadania własnej 
redakcji i własnej żony.

W pierwszym razie liczy na bogatego wujaszka, 
w drugim — na powabną pannę Marję, w której jest 
zakochany.

' Ale wujaszek, ujrzawszy narzeczoną siostrzeńca, 
sam rozkochał się w niej gwałtownie i w godzinę o- 

’ świadczył się ojej rękę...
Zakłopotaną niespodziewanym wypadkiem młodą 

jparę zbawia stary przyjaciel powracający aż z Ame­
ryki; namawia on wujaszka, aby dla załagodzenia 
siostrzeńca, którego pozbawia narzeczonej dał 5,000 
rubli na założenie redakcji (?!); namawia również o- 
wą pannę Marję, aby oświadczyny przyjęła, a potem 
kaprysami i nadzwyczajnemi wymaganiami odstra­
szyła konkurenta.

Podstęp udaje się, a pozbawiony narzeczonej i 
5000 rubli wujaszek znajduje pocieszenie na łonie 
tkliwej cioci panny Marji, która przyjmuje jego 
rękę...

Może być, że zręczny i znający scenę autor zdo­
łałby z treści takiej uwić jaką fraszkę, ale pan Pio­
trowski jest widocznie bardzojeszcze niedoświadczo­
nym i tak w skreślaniu postaci, jak w dyalogachi 
przeprowadzeniu akcji rażące popełniał błędy.

Najlepszym stosunkowo jest akt drugi, *w którym 
panna wystawia na próby cierpliwość i szczodrość 
niemiłego konkurenta.

Sztukę starano się grać dobrze.
Na słowo uznania zasłużyli pp. Szymborski i Sie­

dlecki, a przedewszystkiem pani Szymborska za ma­
łą rolkę starej służącej, odtworzonej typowo.

= Sanitarna kwestja.
Panowie Stróże domów obowiązani są czyścić ryn­

sztoki.
Czyści się je za pomocą zamiatania...
Po zamieceniu jednak błoto rozciągnięte miotłą, 

na obu stronach rynsztoka cuchnie i zaraża powietrze.
Podobno istnieje przepis nakazujący wydobywanie 

błota owego z rynsztoków:—i zbieranie go w kupy 
na ulicy, celem ułatwienia wywózki przez oddział ro­
boczy straży, poczem rynsztok ma być przemyty 
wodą.

Na przepis ten jednak pp. Stróże domów mało > 

zwracają uwagi, a gdy jednego z nich interpelowa­
liśmy w tym względzie, odpowiedział nam:

— Eh! przyjdzie wiatr, to tam wywieje!
= Ślusarz zawinił, a kowala powieszono.
Przy rogu Chmielnej i Marszałkowskiej poprawia­

ją bruki.
Pan stróż przyległego domu, o godzinie 8-ej zabrał 

się do wyczyszczania rynsztoku, obok którego praco­
wali kamieniarze.

Jeden z nich złożył na kupie kamieni swoją odzież.
Stróż, wygartując rynsztok, obryzgał błotem całą 

odzież biednego kamieniarza, co naturalnie dało po­
wód do zwady, zakończonej bójką.

Wdanie się stójkowych położyło koniec tej bójce.
W sprawie tej faktem jest to, iż przyczyna kłótni 

leżała po stronie stróża, jak również i początek bój­
ki, odprowadzonym zaś do cyrkułu został... kamie­
niarz !

Tak więc stróż nie spełniający we właściwym cza­
sie swych obowiązków, wszczynający zwadę i bój­
kę, został panem placu, a pociągnięto do odpowie­
dzialności niewinnego i prześladowanego robotnika.

Na fakt ten samowolnej decyzji pp. stójkowych, 
zwracamy uwagę ich zwierzchników, dodając, iż 
w tej sprawie nawet stróże sąsiedzi byli po stronie 
pokrzywdzonego kamieniarza.

= Objaw.
Kasztan zakwitł powtórnie przy rogu Marszałkow­

skiej i alei Jerozolimskiej.
Praojcowie nasi widzieli w tem prognostyk, prze­

powiadający ciepłą jesień i silną zimę.

— Pożar w N. Aleksandrji (Puławach).
W niedzielę, w samo południe powstał pożar 

w N. Aleksandrji (Puławach).
Ogień wybuchł w jednym z domów podczas nieo­

becności mieszkańców i rozszerzył się z taką szyb­
kością, że w ciągu kwadransa cała połać zabudowań 
słomą krytych stanęła w płomieniach.

Ratunek musiał się ograniczyć na umiejscowieniu 
pożaru.

Około dziesięciu budynków z całą krestencją i 
mieniem ubogich mieszkańców stało się pastwą pło 
mieni w przeciągu niespełna godziny. z

Na pogorzelisku zostały tylko sterc ące kominy’ 
kupy popiołu i zwęglone zgliszcza.

Pogorzelcy zaledwie życie zdołali uratować.
Na szczęście wiatr wiał ku Wiśle, inaczej cała o- 

sada mogła była obrócić się w perzynę.
Jak zwykle na prowincji u nas i tym razem brak 

zorganizowanej straży i dostatecznych narzędzi pom- 
pierskich dał się uczuć nader dotkliwie.

Jedna sikawka funkcjonowała zaledwie na począ­
tku pożaru, później wprawdzie znalazły się jeszcze 
dwie do zalewania tlejących zgliszczy.

Energiczna działalność sekretarza powiatu pana 
B. i zastępcy naczelnika stacji, p. T., przyczyniła się 
pomimo niekorzystnych warunków do ograniczenia 
klęski i stłumienia pożaru.

Czy nie dobrzeby było po smutnem doświadczeniu 
pomyśleć teraz o przyszłości i postarać się o straż 
pożarną?

Środków i ochotników nie brakłoby w N. Ale­
ksandrji (Puławach) z pewnością, gdyby tylko ini­
cjatywa dobra się znalazła...

= Pożar lasu.
Jadący wczoraj od osady Strzegowy w powiecie 

mławskim do stacji Ciechanów kolei nadwiślańskiej 
zauważyli ogromny pożar lasu w odległości wiorst 
dziesięciu od peronu.

Płomienie waliły się z szaloną siłą...
— Z Koniecpola.
W nocy z dnia 8-go na 9-ty b. m., o godzinie 9-ej 

wieczór, począł tu padać silny deszcz, po którym na­
stała ogromna burza.

Błyskawice i straszliwe grzmoty nie ustawały ani 
na chwilę.

W nocy około godziny 12-ej wybuchło za sprawą 
piorunów aż siedm pożarów.

Straty są znaczne— dochodzące do dziesięciu ty­
sięcy rubli.
= Wypadki.
* W warsztacie stolarskim pod nr 8 przy ulicy 

Smolnej, robotnik Maciej K., pracujący przy pile po­
ruszanej siłą pary, przez nieostrożność utracił dwa 
palce lewej ręki.

* W fabryce maszyn parowych i odlewni, przy uli­
cy Złotej pod nr 30, wyrobnikowi Michałowi K., pra­
cującemu przy ręcznej maszynie, korba tejże maszy­
ny, która mu się z rąk wysunęła, zadała ciężką ranę 
w głowę.

Odesłano go na kurację do szpitala.
Przyczyną wypadku było tu, jak zwykle, nieo­

strożne obchodzenie się z maszyną.
* Na ulicy Twardej, w domu pod nr 36, istnieje 

sala do tańca.
W sali tej wczoraj obchodzono uroczyście wesele.

Przechodzący tamtędy nocą już wyrobnik, 
stanty A., będąc nietrzeźwym, rzucił kamie0 
w okna i wybił szybę.

Policja chciala go za to przyaresztowae, 'e,cJ'0. 
bronił się tak zawzięcie, że jćdńego z policjantów V 
kąsał w rękę, drugiego pobił, poobrywał na n>c 
dzież i dopiero przemocą odprowadzony z°sta 
cyrkułu., . M#r.

* Na Żelaznej w domu nr 37 dwie sąsiadki, ł 
cjanna P. i Katarzyna K., pokłóciły się i pobiły- _

Pierwsza z nich pochwyciwszy nóż zadała 
drugiej kilka ran, a gdy Ignacy S., który to P 
strzegł, chciał ją rozbroić, rzuciła się na niego * 1 
nila go kilkakrotnie tymże nożem w twarz i bok-

— Z powodu nieporozumienia się grających 'v r 
feransa, i nierozegranej puli, a nieprzyjęte 1®,: 
wygrywającego p. J. J. rs. 4 kop. 10 — składa ; 
rs. 2 kop 10 dla An. Czerwińskiej, matki 5-ga d', y).
i rs. 2 dla St. Zawadzkiej wdowy z 3 dziećmi.-" ję

— Wygrane w preferansie rs. 2 kop. 45 0,10
na nędzę wyjątkową.—B. Z.

— W dniu 8-ym każdego miesiąca, jako w
pamiątkę śmierci Janinki A..., rubel jeden dla u® 
dniej szych. .

— Złoty ołówek, znaleziony w domu na 1 rZe 
ckiem, za udowodnieniem odebrać można w kan 
Kurjera Warszawskiego. .

— Z Najwyższego zezwolenia i z dozwolenia 
warszawskiego jenerał-gubernatora, w sobotę, ~ gyę 
września r. b., od godziny 1-ej z południa, 
urządzoną na dochód ochron: Maryjskiej, zoStAjOŚc* 
pod opieką Russkiego Towarzystwa Dobrocz) 
w Królestwie Polskiem, i Mikołajewskiej, dla & 
żołnierskich, wielka zabawa w ogrodzie Saskn/b^ją- 
terją fantową, iluminacją ogrodu, bengalskie®1 
mi i elektrycznem oświetleniem. Sześć orkW® 
skowych będą grać w czasie zabawy. ._.

W liczbie kosztownych fantów znajdują Lgkft 1 * 
przedmiotów ofiarowanych przez Familję C®8' ejje, 
oprócz tego faeton, koń wierzchowy, krowa, jftłJłpy 
maszyny do szycia, zegary branżowe, lustra,

Szał zaciętości tak był wielki, że raniła ona 
wnie choć mniej silnie własnego syna swego, 11 * * 
ryka P.

Rannym udzielono pomocy lekarskiej.
Winną aresztowano. ’ • • • •
* Rozwożący węgiel kamienny Majer M.

na ulicy Dzikiej na Jacka P. i skaleczył go 
rękę. _ , . jCj

* Ful K., przejeżdżając wozem na rogu Bielan  
i Senatorskiej, najechał na ucznia tapicerskieg0 
zefa R.
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Koń uderzył chłopca i skaleczył go w prawąr' 
i lewą nogę.

= Ze sportu.
W Sarategu odbyły się wyścigi konne.
Jeźdźcami były... same dzieci.
Miejscowy dziennik twierdzi, iż najwlaścBv®a 

zabawka dla... dzieci!
= Dla lubowników. fortepianu. ... , y
Policja wajmarska wydała rozporządzenie, z,a 

zujące pod grzywną dwóch marek dziennie gran'8 
fortepianie przy otwartych oknach.

Szczęśliwy Wajmar...

= Sądy ludzkie.
Lękać się sądów ludzkich jest to samo, co oba^ 

się podróży w lecie dlatego, iż muchy kąsają—

— Piaskarz. zr
W chwili, gdy dwaj murarze wiodą z sobą 

zjawia się piaskarz, wołający.-
— Hej! piasku białego, wiślanego!
Jeden z nich, mignąwszy na chłopca, krzyczy1
— Mój mały, zasyp piaskiem gębę temu pa°u’ 

dobrze ci zapłacę.
Chłopiec odpowiada z naiwnością:
— Proszę pana majstra, nie wystarczy, bo 01 

tylko dwa woreczki!...
= Dowcip przekupki.
Hrabia Z. trzymał zawsze głowę pochyloną 

lewej stronie.
Kiedyś stangret jego najechał na przekupkę, * 

ra padła jak długa z ogromnym koszem sałaty.
Hrabia wyskoczył z powozu i rzekł dając kob> 

rubla w rękę. . pji
— Moja kochana, jeśli ci się co złego stało, d«J 

znać, oto masz mój bilet; a ja ci przyszlę lek®'
— Ich— zawołała przekupka — jeżeli to ten 

doktor tak ci krzywo nastawił głowę, to może® 
go nie przysyłać...

= Na lekcji fizyki. u?
Nauczyciel: Powiedz mi Klaro, co to jest p*01’",]ł 
Klara (obrażona): Zarałoda jestem, abym ® 0 

■panu na to odpowiedzieć...
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oein^e’ Sai«owary, dywany i inne. Szczegóły będą 
Ur?01Je 7 afiszach.

HadZi" • zaJ^cy loterję, zawiadamiając o tem, mają 
Zebrań^’ 1Z szanowna publiczność tutejsza licznem 
my’i leiB raczy przyczynić się do osiągnięcia po- 

e8o rezultatu tej zabawy.
Warszawski komitet pomocniczy wszechrosyj- 

tejft przemysłowo-artystycznej 1881 roku
siacaw*e. Z powodu upływającego z końcem mie- 
He'o.* I^eśnia r. b. ostatecznego terminu, zakreślo- 
inac' a Władania deklaracyj o przedmiotach prze- 

na wszechrosyjską wystawę przemyslo- 
k0{nj.t-'' styczną 1881 roku w Moskwie, warszawski 
przy. Pomocniczy uprasza osoby mające zamiar 
Poyy^Hdzmł w tejże wystawie, ażeby, nie czekając 

ZSz,eS° terminu, jaknajspieszniej, a nawet o ile 
•leki a. n*.ezwłocznie złożyły komitetowi wspomnione 
dzie]aiąeje- Szczegółowe urządzenie wystawy w od- 
8tya ył Sekcji, przeznaczonej dla przemysłu Króle- 
k°uiit Oskiego, poruczonem zostało warszawskiemu 
<lostae'0wi pomocniczemu; od rychlejszego przeto 
<lnieyCZenia komitetowi deklaracyj zależy uwzglę- 
fyczple- rozlicznych wymagań i zadosyć uczynienie 
hja ?’?m pp. wystawców, pod względem wyznacze- 
tów pj6ca i rozlokowania wystawionych przedmio- 
k^uiit 1Zytem w ponowieniu poprzednich ogłoszeń 

set ?a(lmienia, że pp. wystawcy, pragnący umie- 
Po8tuWoje okazy wTe własnych szafach, witrynach, 
Initępeotach i t. p., obowiązani są przedstawić ko- 
»az ?''i rysunki tychże z oznaczeniem wymiarów, o- 

aniem prócz tego rysunku obwodu przestrze­
nie ,5 szafa, witryna, postument, lub inne urządze- 

na podłodze 

Z Galicji.
z korespondentów tak charakteryzuje obe- 

J°Uomję Lwowa:
bd ję?Karola-Ludwika, która na całej swej linji 
deuj koWa p0CZąWSZy; przedstawiała pod wzglę- 
^^lo^ . °racyjnym jeden długi szereg ślicznych i 
^Uein^^ych widoków, prześcignęła zaprawdę w py- 

Pera ekorowaniu swego dworca we Lwowie.
’tojśwj/. Oszklony zamienił się w prześliczny ogród; 

Cały fSza zieleń pokrywa cały ten obszar.
'ów i ].to gaj uroczy, pełen zieleni, rzadkich kwia- 
JN ch?.e„wó'Y — a za świetne ramy służy mu mnó- 
tti0aai’oi°laS'v’, sztandarów, proporców o barwach 

1 kraju i miasta.
^iZejśti?Uu Wckód do sali, przez którą znowu jest 
i Iz}’iłf.Ua k'ac Prze(ł dworcem kolejowym; sala ta 

~~~ połączono bowiem kilka apartamentów 
ścianę główną—obita jest ciemno-pą- 

^łyskuj aniitem, ua którym w pewnej wysokości 
fzł°ciste monogramy monarchy.

(?ajpiękaZ15ego uroku dodaje tej sali formalny gaj 
Jayeh uc‘,Szy°h krzewów, roślin i kwiatów egzoty- 

q etti 8ruP°wanych z wdziękiem i artystycznym 
I dr?erWać się nie może od tych przecudnych 
U ^*ńieh r?’ kamelij, filodendronów i aronów o ol- 
łm .afiezow Scia.c11, od tych drzew cytrynowych, po- 
aaJduje > fikusów, a widzowi zdaje się, że się 

p .8alj ii “iebem pięknej Italji.
Prze° i z?neJ w Jeduił całość z apartamen- 

«Rf01Cem Z które przechodzi się na plac przed 
a ladzie! p’^Puje się pod baldachim rozpięty na 
Zi afZed Uanr °*a estrady znowu prześliczny ogród, 

7.eui. 011 Pyszna alea główna, cala W barwach i

ush-at-ej .dekoracji samego dworca, zapisać 
stran:„Oje,1?e gmachów kolejowych po prawej i 

°aie głównego budynku. r

•i--\y7. *****«.»7**
tznij, tl[11'u 15 września, we środę, jako w pierwszą r»- 

Norberta Bułhak, odbędzie się żałobne nabo- 
^óiefa°’. 0 godzinie 10-tej zrana, w kościele Opieki św. 
’“ajun, *. skweru, na które pozostała matka z siostrami 

j^iej zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów 
| 3°- —21410—

imier .6 czwartek, dnia 16 b. m., jako w bolesną rocznicę 
I>orue 1A p. Józefa Majnert, urzędnika do szczególnych 
boi61iZeó> odbędzie się o godzinie 10-tej zrana żałobne na- 
fiieńCatxv° za spokój jego duszy, w kościele św. Józefa Oblu- 
djiaa Ba Krakowskiem-Przedmieściu, na które pozostała ro-

J. j?aMsza krewnych, przyjaciół i znajomych. —21392— 
■bieg].0810 Gargulski, syn przełożonego szkoły, przeżywszy 
łbek] y 62®śe, zszedł z tego świata. Rodzice zapraszają przy- 
to'i2en'Ila ^Pbowadzenie zwłok z kaplicy przy kościele Na- 

a Marji Panny na Lesznie, odbyć się mające we 
kowJ?.° Sędzinie 4-tej po południu, na cmentarz powąz-

W . • —21387— ,
fliiig . k°ściele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, 
'!lkba b- m., o godzinie 10-tej zrana, odprawione będzie 
do nabożeństwo za zmarłych członków, należących 
^/^etwa serca N. Marji Panny, na które senior tegoż 

uprzejmie zaprasza.

Niezliczona ilość flag, sztandarów i proporców 
o barwach austryjackicb, bawarskich, belgijskich, 
kraju i miasta, obfitość i bogactwo emblematów i her­
bów ujętych w piękne wieńce — wszystko to tworzy 
harmonijną, świetną, imponującą całość.

Obydwa balkony w gmachu głównym, ślicznie u- 
dekorowane, zajęte przez płeć nadobną.

Po obu stronach estrady, na której wznosi się bal­
dachim, ustawioną była dziatwa szkoły kolejowej, a 
plac cały przedstawiał się w chwili wjazdu monarchy 
jak istne morze głów...

Z estrady wspaniały widok na aleę, zamkniętą lu­
kiem tryumfalnym.

Widok tej alei był wspaniały, prawdziwie olśnie­
wający, przepych dekoracyjny, bogactwo flag, tro­
feów, panoplij, stawiało tę część miasta obok najpię­
kniejszych dekoracyj, jakie łdedykolwiek widziano 
za, granicą.

Świetną i malowniczą perspektywę tej alei zamy­
ka luk tryumfalny-.

Jest to budowa imponująca tak rozmiarami jak bo­
gatą dekoracją; wysokość* luku wynosi 15 metrów, 
nie licząc oczywiście wysokości olbrzymich masztów, 
umieszczonych na jego szczycie, na których powie­
wają olbrzymie flagi o barwach państwa, kraju i 
miasta.

Łuk tryumfalny ma dwie bramy: jedną przejeżdża 
kolej konna, drugą powozy; nad środkowym filarem, 
z jednej i drugiej strony połyskuje wspaniała koro­
na cesarska, ujęta w jedwabną draperję, uwieńczo­
na liściem laurowym;—ściany luku ustrojone są em­
blematami kolejowemi.

Opuszczamy teraz obszar kolejowy i wjeżdżamy 
na terytorjum miejskie, na ulicę Gródecką.

Tuż przy luku tryumfalnym wznosi się wspaniała 
estrada z lukiem, na której oczekiwała przyjazdu 
cesarza rada miejska z prezydentem na czele.$

Obok tej estrady jest druga, z której dziewczątka 
w bieli rzucały kwiaty pod stopy monarchy w chwili 
kiedy prezydent miasta wręczał cztery srebrne klu­
cze miasta cesarzowi.

Naprzeciw estrady trybuna dla dziennikarzy, bo­
gato udekorowana flagami, a dalej trybuna miejska, 
jeszcze dalej trybuny prywatne szczelnie zajęte 
przez publiczność.

Wstępując w ulicę Gródecką, spotykamy widoki 
równie piękne i malownicze.

Widnokrąg zamknięty górą zamkową, przed nami 
cały las flag i chorągwi różnobarwnych, na prawo 
cerkiew św. Jerzego z kopułą zasianą chorągwiami i 
proporcami, po jednej i drugiej stronie ulicy domy 
w świetnej dekoracji i niezliczona rzesza publicz­
ności.

Najmniejszy domek na tem Odległem przedmieściu 
ustroił się świątecznie na powitanie monarchy.

Na wysokości koszar Galla] zmienia się panorami; 
ztąd widać już liczne wieże kościelne, z których po­
wiewają chorągwie, widać większe i okazalsze gma­
chy; po obu stronach ulicy, na placach wolnych, jesz­
cze niezabudowanych, wznoszą się coraz ozdobniej- 
sze trybuny, dekoracja domów coraz gustowniejsza 
i bogatsza.

Na ulicy Mickiewicza malowniczość i rozmaitość 
dekorecji stopniuje się znacznie, przybiera wyraz co­
raz żywszy, coraz barwniejszy i świetniejszy.

Okazały gmach sejmowy uderza bogatą i gustow­
ną dekoracją; z szczytów jego powiewają różnokolo­
rowe flagi, chorągwie i chorągiewki, ułożone mister­
nie w panoplje i trofea, obejmujące herby państwa, 
kraju i miasta, dokoła gmachu mnóstwo chorągwi i 
sztandarów, które maskują niewykończoną jeszcze 
częśćjgmachu sejmowego od strony ulicy Kościuszki.

W tej części przybiera już miasto zupełnie cechę 
stolicy; gmachy okazałe udekorowane coraz bogaciej 
i świetniej.

Dziwnie wesoły i malowniczy widok przedstawiają 
flagi różnokolorowe, zwieszające się z dachów aż na 
ulicę; takiemi flagami udekorowany pomiędzy inne- 
mi na ulicy Jagielońskiej bank włościański, dalej 
nieco galicyjski bank kredytowy, który ustroił się 
cały w bogate kobierce, girlandy i festony, a na bal­
konie umaił się pyszną grupą krzewów.

Ulicę Karola Ludwika trudno poznać w tym świą­
tecznym, przepysznym stroju.

Plac Marjacki olśniewa widza bogactwem dekora­
cji; mamy tu cały szereg świetnie ustrojonych hoteli: 
Langa, Europejski i Żorża, dalej bank hypoteczuy, 
który okrył się wieńcami, girlandami i festonami, a 
na którego balkonie wśród gustownej drape rj i usta­
wione są popiersia cesarza i cesarzowej.

Po lewej stronie tego placu, od ulicy Karola Lu­
dwika, dekoracja pojedyńczych domów nie pozosta­
wia również nic do życzenia.

W dalszym ciągu przejeżdżamy przez plac Halicki 
i Bernardyński, gdzie trybuny i gustowne dekoracje 
domów i ulic zajmują na chwilę naszą uwagę, po- 
czem dostajemy się przez ulicę Czarneckiego do re­
zydencji, minąwszy jeszcze gustowną trybunę na 
placu Cłowym.

Przejdźmy jeszcze na inne ulice a mianowicie na 
te, któremi dostojny gość przejeżdżać będzie pod­
czas pobytu swojego we Lwowie.

Wszędzie, nawet na odleglejszych przedmieściach, 
znajdujemy dowody, jak serdecznie, jak uroczyście 
obchodzi ludność pobyt monarchy; wszędzie starano 
się okazać radość i dać widoczny wyraz uczuciom 
miłości i hołdu.

Śródmieście z rynkiem jest oczywiście najbogaciej 
przystrojone; sam gmach ratuszowy przyświeca stoli­
cy świetnym przykładem.

Ratusz przystrojono bogato i z artystycznym efe­
ktem w flagi i chorągiewki, główną zaś rzeczywiście 
świetną dekorację stanowi portal tryumfalny przy 
wjezdzic od strony południowej.

Cała piękność tej dekoracji wystąpiła dopiero 
w sobotę wieczorem, gdy zapłonęły tysiące świateł 
i rzucały rzęsisty blask na piękną grupę posągów 
przedstawiających „patryotyzm, gościnność i męs­
two" dłuta p, Marconiego, gdy powódź światła elektry­
cznego oblała dwa olbrzymie lwy, rzeźbione przez 
p. Tadeusza Barącza, gdy dalej rozpłonęły przeźro­
cza przedstawiające portrety cesarskiej pary, pędzla 
Andrzeja Grabowskiego, herby kraju i miasta wyko­
nane przez pp. Taloskiego i Bohusza, gdy nareszcie 
wystąpiła w właściwem oświetleniu rzeźba Mikulskie­
go: kobieta z pochodnią, personifikacja stolicy.

Idąc coraz dalej w śródmieście przekonywamy się 
iż wszędzie — wyjątków niema — powiewają flagi, 
pną się po murach festony, girlandy, wieńce, zwie- 
szają sic kobierce i dywany..." G, L.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
XlParyz 12-go września. — Evenement, którego ostatnie 

nuniera na początku zeszłego tygodnia zostały skonfiskowane 
za naruszenie publicznej obyczajności, skazany został w oso­
bie swego kierownika na jednoroczne więzienie i 1000 fran­
ków grzywny.

X Lugdun 12-go września.—Dziś rano odsłonięty tu zo­
stał uroczyście pomnik poległych w czasie wojny "1870—71 
„dzieci Rodanu."

X’Londyn 12-go września. — Bezrobocie górników we 
wschodniej Szkocji, które trwało sześć tygodni i robotników 
przyprawiło o wielkie straty, skończyło się oświadczeniem 
tychże, iż rozpoezną znowu robotę pod dawnemi warun­
kami.

X Londyn 12-go września. — Królowa przeznaczyła dla 
pozostałych krewnych po zmarłym lordzie Stratfordzie pensję 
roczna w wysokości 500 funtów szterlingów.

X Londyn 12-go września. — 'Jimea podaje szczegóły 
o wybuchu w kopalni Seaham. Szzśćdziesięciu robotników po­
zostało przy życiu, jakkolwiek niektórzy z nich ponieśli mniej­
sze lub większe uszkodzenia. Reszta robotników, których licz­
ba dokładnie nie jest znaną, lecz prawdopodobnie wynosi 117, 
uważaną być musi za straconych. Obecnie prowadzone są e- 
nergiczne roboty w celu usunięcia zawalających szyb szcząt­
ków drzewa i węgla i zaprowadzenia na nowo wentylacji. 
Kopalnię od dnia katastrofy otacza tysiące osób, krewni i 
przyjaciele nieszczęśliwych, główny jednak kontyngens stano­
wią ciekawi, przybyli umyślnie zdaleka dta zwiedzenia fatalne­
go pola katastrofy.

X Londyn 12-go września.—Timesoioi donoszą z Melbour­
ne w Australji, iż w tamtejszej operze rozegrała się stra­
szliwa tragedja. Podczas przedstawienia „Hugonotów" strze­
lił p. M’Gregor Green, niedawno do kolonji przybyły anglik, 
z rewolweru do swojej żony i p. Soudry, członka francuskiej 
komisji wystawowej, a następnie broń zwrócił przeciw sa­
memu sobie. Dama i p. Soudry zostali ciężko ranni, lecz są 
na drodze wyzdrowienia, podczas gdy p. Green zmarł. Przy­
czyną tego zamachu była zazdrość.

X Oxford 12-go września.—Tutejszy uniwersytet miano­
wał prof, dra Bluntschli w Heidelbergu, jako też belgijskie­
go ministra spraw wewnętrznych, p. Jaequemyns, honorowy­
mi doktorami prawa.

X Florencja 12-go września.— Król i książę Amadeusz 
przybyli tu onegdaj i przyjmowani byli z zapałem; król o- 
tworzy jutro międzynarodową wystawę malarską.
ft X Bern 12-go września__ W Muri-Egg, w kantonie Aar­
gau spaliło się pięć domów, przyezem w płomieniach znala­
zła śmierć pewna matka z pięciorgiem dzieci; pożar powstał 
z podpalenia.

X Dusseldorf 12-go września. — Dyrektor Jan Palisa 
w Pola odkrył jeszcze jednego małego planetę pomiędzy Mar­
sem a Jowiszem.

X Praga 12-go września.—Następca tronu austryjackie- 
go areyksiążę Rudolf wyjechał wczoraj do Berlina.

X Petersburg 12-go września. — Golos donosi, iż arty- 
lerja ulegnie ważnym reformom. Dotąd artylerja dzieli się na 
baterie po 8 dział każda; sześć bateryj stanowią brygadę. 
Według nowego projektu, każde sześć dział mają tworzyć 
baterjf, cztery baterje—pułk artylerji, a dwa pułki, tj. 48 
armat, stanowić będzie brygadę. Brygadami dowodzić mają 
jenerał-majorowie, pułkami artylerji—pułkownicy, a baterja- 
mi—kapitanowie i podpułkownicy.

X Petersburg 12-go września.—Praw, wiest. pomieszcza 
telegram z Liwadji ministra spraw wewnętrznych następują­
cej treści: „Najjaśniejszy Cesarz rozkazał przedłożyć do zba­
dania komitetowi ministrów pytanie, w jaki sposób możnaby 
przystąpić niezwłocznie do budowy kolei syberyjskiej pomię­
dzy Tjumenem i Jekaterynburgiem, aby, niezależnie od eko­
nomicznej doniosłości tej linji drogi żelaznej, ludności kraju 
nad Wołgą, nawiedzonej przez nieurodzaje, przyjść z pomo­
cą przez "podanie zarobku."

X Charków 12-go września—Pierwsze charkowskie to­
warzystwo wzajemnego kredytu zawiesiło wypłaty; pasywa 
mają być bardzo znaczne.

X Sysran 12-go września.— Próba wytrzymałości nowe­
go mostu na Wołdze ukończona; rezultaty są świetne.

Przegląd polityczny.
Najświeższa wiadomość podana przez liiuro Rew- 

tera zapowiada kilkodniową zwłokę w rozpoczęciu
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— Zarząd instytutu muzycznego podaje do w,a
mości, iż są wakujące miejsca bezpłatne w kia®11 
dętych instrumentów, mianowicie fletu, klaryue • 
oboju, fagotu, trąbki, waltorni i trombouu, tuJzL 
w klasie kontrabasu. Pragnący kształcić się w £.a, 
aa wyżej wymienionych instrumentach mogą zFflI 
szae się do kancelarji instytutu muzycznego, ce* 
powzięcia bliższej informacji. —21389—

— Marćellf IKramSs^Sj^adwokaTpriy8^^ 
powrócił do Warszawy. ' —21414—1—

wyborowa  _
średnia........................ ,>

szczegółową w Radomiu u rejenta Piaseckiego, 
dzień 12 (24) września 1880 roku, a rozpocznie , 
od sumy rs. 113,000 (włóka wypada rs. 272 
Wadium wymagane rs. 11,000. Bliższa wiado® 
w kancelarji adwokata przysięgłego Szymona 1 
dzyna, w Warszawie, ulica Żelazna-Brama, nr 

1—3 —21269-

— Zakład leczn. specij. dla chor, gardle . 
ner. i skórnych d-ra KOllUiA, przyjmuje chot;^ 
przychodnich od godziny 9—lii rano i od
po południu, miodowa nr 15. 18987-^£x*

— Dr Z. Cieszkowski podczas sezonu je^ 
nego ordynować będzie w metanie, Landstr*8 
nr 270, naprzeciw kurhausu, od 101/., do 11‘A zraI'

3—3—20539—

 

Łicjtacja aa flota leśao-iirzemyslowo-iórnicze.
Jeden z największych majątków górniczych w kra­

ju sprzedany będzie w dniu 12 (24) b. m. przez licy­
tację. Są to dobra Mniów-Krasna, położone w gu- 
bernjach kieleckiej i radomskiej, między szosa­
mi glównemi: piotrkowsko-kielecką i konecko- 
radomską.

Ogólna rozległość tych dóbr jest po urządzeniu 
włościan włók 415, w tern lasu w starodrzewie prze­
ważnie sosnowem włók 200, w młodocianym lesie i 
zagajnikach włók 150, kopalnie rudy żelaznej, wę­
gla kamiennego. Torf, dwa wielkie piece, obsłużo­
ne siłą wody i maszyny parowej, gisernia z modela­
mi i kastlami, pudlingarnia i walcownia w Nieboro­
wie w jednym budynku, pierwsza z młotem paro­
wym o sile 40 konij druga z machiną parową o sile 
60 koni, fryszerki wodne, cegielnia, folwarki, łąki 
obszerne, stawy zarybione. Propinacja z dochodem 
rocznym 2,000 rs. Linja zaprojektowanej, a blizką 
zatwierdzenia będącej drogi żelaznej Dąbrowa— 
Iwangorod—Koluszki, przeprowadzona jest przez te 
dobra na przestrzeni wiorst 7.

Szczególniej zwraca się uwagę pp. hutników i 
przemysłowców na węgiel kamienny wydobyty z głę­
bokości tylko 3 sążni, który już teraz użytym zosta- 
je do opalania kotła przymaszynie parowej miejsco­
wej, do czego spotrzebowywano poprzednio drzewa 
sążni po 108 stóp kub. 6 dziennie, oraz do prażenia 
rudy, do czego zużywano drzewa leżałego fur 80 
dziennie, nareszcie służy jako opał mieszkańcom 
miejscowym. Licytacja ogłoszona przez Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, a mianowicie przez Dyrekąję

Materjału palnego nagromadziło się dosyć, dlatego 
z ogniem igrać nie należy. • •• .

Beri. Bars. Courier zwraca uwagę na coraz bar­
dziej uwidoczniające się zbliżenie Rosji i Francji, 
ku którym i Anglia ciążyć zaczyna. Z takiego ugru­
powania mocarstw dziennik ten wnioskuje o ewen­
tualnych niebezpieczeństwach dla reszty Europy, 
a zwłaszcza dla Niemiec i Austrji, i dlatego prze­
strzega swój rząd, aby się miał na baczności. Prze­
stroga ta dla tak sprytnego i domyślnego dyploma­
ty, jak ks. Bismarck, jest zupełnie zbyteczną. Ma on 
oczy otwarte i widzi wszystko, co trzeba, choć udaje 
że ma ociy przyćmione i nie podejrzewa nikogo.

Wiele sensacji narobią zapewne w prasie niemie­
ckiej zeznania br. Varnbullera, który swoim wybor­
com w Niemczech zwierzyć miał niedawno tajemnicę 
powstania związku austro-niemieckiego. Zapewnia 
on mianowicie, iż francuski minister Waddington 
rządów niemieckiemu zdradził plan Rosji, który po­
legał na zawarciu przymierza z Francją przeciw 
Niemcom. Rosja miała republice swego czasu wprost 
robić odnośne propozycje, którejakoś nie zostały do­
syć przychylnie przyjęte; wówczas to ks. Bismarck 
zwrócił się tak nagle ku Austrji i z nią wszedł 
w związek zaczepno-odporny, ugruntowany, ostate­
cznie na zjezdzie dwóch kanclerzy w Wiedniu.

O ile powyższe szczegóły są prawdziwe, nie wie­
my, jakkolwiek przeciw ich prawdopodobieństwom 
nie byłoby wiele do zarzucenia.

Ewentualność posunięcia się wojsk austryjackich 
ku Mifrowicy zdaje się być postanowioną, gdyż 
Ńord. Allg. Ztng. wspomina o niej i nazywa ją na­
wet nieuniknioną na wypadek, gdyby Anglja chciala 
czynnie stanąć z poparciem helleńskich, a Rossja 
panhulgarskich dążeń.

lemonstracji floty, a to jakoby z powodu, że posło­
wie mocarstw postanowili uwzględnić i uznać dobrą 
wolę Porty i trudności, zachodzące przy wydaniu 
Duleigua. Riza-pasza wezwał do siebie notablów 
tęgo miasta i przedstawiał im konieczność wypełnie­
nia uchwał konferencyjnych nadmieniając, iż sułtan 
gotów jest zwrócić z własnej szkatuły koszta, wznie­
sienia fortyfikacji przez ligę albańską. Zdaje się, 
żę ten argument nie bardzo zdoła zachęcić albańczy- 
ków, jeżeli choć trochę zasłyszeli o stanie finansów 
tureckich.

Pol. Cor. dowiaduje się z Londynu, iż ks. czarno­
górski uwiadomił gabinet St. James, że gotów jest 
przystać na pozostawienie furkom Grudy i Dinonu, 
jeżeli Porta odda mu Dulcigno spokojnie i według 
wszelkich formalności. Opozycja przeto Rosji i An- 
glji w tym .punkcie, zostałaby zniesioną przez po­
wyższe oświadczenie.

■7. Dubrownika telegram pod datą 11-go b. m. 
przyniósł wiadomość, iż wojska tureckie zajęły nie­
które, pozycje nieopodal Duleigua, opuszczone przez 
powstańców albańskich. Z tego powodu przyszło 
później do starcia między wojskiem a powstańcami, 
przyczem kilku rannych albańczyków pozostało na 
placu. Reszta została odpartą.

O ile się zdaje, oświadczenie ks. Mikołaja w spra­
wie Grudy i Dinonu zyskało aprobatę innych mo­
carstw, bo telegram z Konstantynopola zapewnia na­
wet, iż gabinety pod tym samym warunkiem zgodzi­
ły się na żądanie Abe*ddina-paszy, byle tylko Dulci­
gno w zupełności i formalnie czarnogórcom wydane 
było.

KólnZtg. podaje zajmującą korespondencję z Lon­
dynu, dotyczącą demonstracji floty i pogłosek, które 
z tego powodu powstały w prasie zagranicznej. Au­
tor tej korespondencji powiada, iż w ostatnich dniach 
tyle nagadano się o powyższej kwestji, że dzisiaj 
trudno ostatecznie rozróżnić fałszu od prawdy. 
Wszystkie wersje o postronnych instrukcjach Rządu 
francuskiego admirałowi eskadry republikańskiej, o 
postanowieniach Niemiec i Rosji na wypadek wylą­
dowania wojsk angielskich i rosyjskich, uważa on za 
niedstatecznie wiarogodne.

i Natomiast upewnia, iż z rozwiązaniem kwestji 
czarnogórskiej niebezpieczeństwo zamącenia pokoju 
na półwyspie bałkańskim uchylonem nie zostanie. 
Na podstawie szczegółów zaczerpniętych ze źródeł 
wiarogodnych twierdzi, iż jeszcze przed nadejściem 

'zimy bulgarzy przygotują Porcie niespodziankę i 
wydadzą hasło do nowych panslawistycznych ru­
chów.

i Żadna siła nie zdoła ich utrzymać w karności i 
spokoju na wypadek czynnej interwencji mocarstw 
traktatowych w sprawie greckiej, chociażby ta in­
terwencja tylko objawiła się w demonstracji floty. 
Jeśli to tylko miałoby wywołać, lub przyspieszyć re­
wolucję bułgarską, to móżemy spać jeszcze spokoj­
nie, bo dyplomacja sprawę grecką odsunęła w osta­
tnich czasach na dosyć daleki plan i o ile się zdaje 
nie tak rychło będzie mogła do niej powrócić.

Br. Haymerle nie pojechał ani do Berlina, ani do 
Londynu po odwiedzeniu ks. Bismarcka, ale udał się 
nad Ren w celu przepędzenia dni kilku u swojej ro­
dziny. Krążyły nawet pogłoski, że pan minister 
spraw’ wewnętrznych wybierze się za cesarzem do 
Galicji, aby więcej politycznego znaczenia nadać tej 
podróży. Stało się wszelako zupełnie inaczej.

W dniu 11-yni b. m. br. Haymerle spodziewany był 
już w Wiedniu, gdzie oczekiwać miał przybycia ks. 
Milana, który w yjechał do Franzensbadu po swoją 
małżonkę i w powrocie chciał jeszcze osobiście po­
rozumieć się z ministrem. Okoliczność ta, że książę 
wyraźnie życzenie to objawił, popiera niejako przy­
puszczenie, jakoby na konferencjach we Friedrichs­
ruhe sprawa zbliżeniu się Serbji z Austrją poruszaną 
była.

O tych konferencjach krążą wogóle pogłoski do­
syć zgodne pod względem tonu; wszystkie niemal 
dzienniki niemieckie i angielskie z zaufaniem wyra­
żają się o tym zjezdzie kanclerzy w Friedrichsruhe 
i sądzą, że nowych, ważnych spraw tam nie porusza­
no, ale wzmocnionio zapewne dawniejsze związki. 
Żeęnzyta Haymerlego nie była tylko aktem zwyczaj­
nej grzeczności, świadczy o tein obecność całej kan- 
eelarji ministerialnej, reprezentowanej przez radców 
z Berlina i Wiednia.

W każdym razie godzą się w zdaniu dzienniki 
londyńskie i berlińskie, twierdząc, iż narady Hay- 
merlego z Bismarckiem nie zagrażały pokojowi, ale 
raczej miały na celu jego utrwalenie. Standard pisze 
wyraźnie, że przeciw porozumieniu Austrji i Niemiec 
mogćą powstawać tylko ci, którzy pragną sami zamą­
cić pokój europejski, albo radziby byli widzieć go 
zmąconym w celu osłabienia obu państw sprzymie­
rzonych. Wspomniany dziennik demonstrację floty 
nazywa niebezpieczeństwem i wołałby, aby do niej 
nigdy nie przyszło, gdyż obawia się podobnie jak 
korespondent Koln. Ztg. przewidywanych skutków 
w Bulgarji i Wschodniej Rumelji.

— lir Sf. Goldflam, po powrocie doWaj^i
vry, przyjmuje codziennie od 1 do 2-ej z choroh 
wewnętrznemi i nerwowemi. 1—3—21240^^

— PTAntónind lirajewska,
ka fabryki kwiatów (ulica Trębacka nr 1), powro. jj

kwiatów, piór i liści na obecny sezon.
’ -21077-2-3^*

— Koloszek Jan, nauczyciel muzyki, Pr^_
niósł mieszkanie swoje na ulicę Wspólną nr 20, ® 
szkania 28. —20697—

— Tlaksymiljan Poznański, adt\°*
przysięgły, powrócił do Warszawy. Mieszka od. .. 
Jana na placu Teatralnym nr 7 (róg Senatorski p 
w domu p. Neprosa. 1—5—21381^^^

— Jfrentysta 'hietinski po*^’
z zagranicy (z konferencji naukowej) do Warsz* 1̂ 
róg Senatorskiej i Miodowej nr 497 (2).

 1-2—21404^
— Adam ' erl, adwokat przysięgły, poWuC

z zagranicy. Żabia nr 7. 1—3—21301—
JMS -- ** X. WW ftgWMSaMaSWSMWMS—S——-pit?

— Doktor Józef markietrięz po P°w jj«j
do Warszawy zamieszkał przy ulicy SwiętokrzyS*1 
nr 23.  1—2—21396—

— lir miilhausen wrócił z Buska. Wie^*
nr 3. 1—3—21275—

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)
London 14-go.— Urzędownie donoszą zSimli: Bry­

gada angielska pod dowództwem jenerała Roberts, 
wyruszyła w dniu 8 b. m. z Kandaharu do Killaab- 
dulla. jenerałowie Stewart i Roberts otrzymali wiel­
ki krzyż orderu łaźni. Roberts mianowany naczel­
nym wodzem armji madraskiej.

Belgrad 13-go. — letok zamieścił sensacyjny arty­
kuł w sprawie spodziewanego proklamowania ks. 
Karola rumuńskiego królem, który kończy temi sło­
wy: W tej samej chwili, w której akt ten dokonany 
będzie w Bukareszcie, nastąpi w Belgradzie prokla­
macja księcia Milana królem Serbji.

Paryż 13-go. — W sprawie wykonania dekretów 
marcowych wyraził się Grevy, że pozostawia odpo­
wiedzialność rządowi, ponieważ ministrowie doradzili 
powstrzymanie wykonania dekretów. Mimo to pre­
zydent obstaje przy sile dekretów bez względu na 
noty i encykliki.   x  ,

Peszt 12-go. — Z powodu artykułu gazet angiel- w tych dniach z zagranicy, z doborem 
skich i niemieckich o zjezdzie w Friedrichsruhe, za- ‘ ........................   '
pewnia pólurzędowy korespondent wiedeński Pester- 
Lloyda, iż przypisy wany Haymerlemu kierunek poli-

| tyki au-dóla de Mitrovitza sprzeciwia się wprost je­
go zapatrywaniu, jakoteż wszystkich wpływowych 
polityków w Austrji. Fałszem więc jest jakoby Hay- 
merle mówił w Friedrichsruhe o zabezpieczeniu ty­
łów dla takiej wyprawy.

"___ __^Tcj0*
— lir Tiadler przyjmuje niezamożnych ,0 

rvch na tych samych warunkach jak Lecznice,
do 7-ej po południu. Bilety wejścia nabywać ®%,je 
na miejscu u służącego. Krakowskie-Przcdmę:  ̂
nr 38. Porada dla iuuych chorych od 10 do ll-eJ 
4 do 6-ej. 4—0—2037

— itr iśrodzki, autor „Poradnika lek°. 
go dla mężczyzn," leczy choroby sekretne, oraz®8 
wskutek takowych; ulica Chmielna, nr Hf’

_  —20318 — 3 -
~’—i fSininasta H yrzykrowsal Da0 
obecnie mieszka Vwarda nr l(ia.

5_6_19469-^ 
———wag—__ i - jjł'

— Dr Stefan Kuczyński powrócił 
granicy. Chorych przyjmuje u siebie w 
ulicy Brackiej nr 14, róg Chmielnej, wejsci 
Chmielnej, codziennie od 4—6 po południu- 
dnych bezpłatnie w soboty i niedziele od 2—3 
nicy przy aptece homeopatycznej. Czysta nr *

3 V 3 1—4 ____________ —20,863^^

1«5 - 
130 - 
110 - jgfi 
124 
114 "



Kapitał

.JOO do 15,000 F8.
P?śro luVn?C'an^ do jakiego interesu fabrycz- 
,lu.b Pomysłowego na warunkach spół- 
Oary doCZ za ^ane pieniądze otrzymywać 
, '^domot/PI^dania sposobem kominowym.

0 od 3 dc’ Bracka Nr 9, mieezk 7. ' pię- 
ód°5poi.ł. 1-2 —?1278—u

. W Mleczarni
Chmielnej Nr 4, dostać można 

trzy razy w dzień, jakoteż i 
»fJe*o 1—Tamże przyjmuje się obstalunki na 
rfosto , ®°snowe w szczapach, sprowadzane 
*^^*asu, sążeń rs. 17. d—21285— 1—3 

lepowy lub sklepowa 
7 b&‘ oa wyjazd do sklepu pieczywa, że- 

X*osic *.liczyli po rusku, z kaucją rs. 100. 
'lc& śJ’? ■ można do p. Marcinkowskiego, 

w'ętojerska, stróż wskaże.
-.-------------- 1—2 —21241—o 
°d rs- 500 do 1,000 kaucji 

F’^jsca osoba pójedyńcza, poszukująca 
L. kagi Odcy dóbr lub też rządey hotelu 
i' * iak' ’ bu°hhaltera, inkasenta, wspólni- 
4ceg0J,*‘®m przedsiębiorstwie lub zarządza- 
“Maza . m zakładem przemysłowym; oferty 

BI§ składać u rządcy hotelu niemie- 
1—2 —21246—d

HOTEL europejski.
Sr dnla 13 września 1880 r.

?• C. u le'°Pplski Zygmunt, koniuszy Dworu 
Mrał.i.-? Bińczewa; Agalorow Ascin Bek, 
Mnik n 2 Tyflisu; Zenowicz Leon, u- 
’ Wiedn; . r?‘aetu> 8. Cesarza Napoleona III 
Orrwju ^’s O1'°wski Wiktor, rejent z Wy- 
’ howi ’ “zernwal, sekretarz kolegjalny 
! Godzin . leehanowski Stanisław, kupiec 
“titia- nB,i. Werdic Eugeni, kupiec z Ben- 
JM’ „Ing Konstanty, regestrator koleg- 
*M«| , ..rzascia; Falencki Jan Tytus, oby- 
'ratej]ta ■“'pawca; Falencka Bronisława, oby- 
! Berlinq.ZD Powea; Wiszniewski Alter, ob.

Tietz 7?®*ardt Karol, kupiec z Hambur- 
Mojf , G«org, kupiec z Kowna; Wagner 
O k rjykant z Berlina; Krutikow Aleksan- 

Ces 2 Wiednia; Christicz Jan, Paź 
Btbfft \Mości z Wiednia; von Bulmering 
*Ogt’ °|~ywatel z Wiednia, yon Bulmering 
U, żotm’ 2 Wiednia; K-żna Oboleńska 01- 
Ma n Bekretarza Stanu z Wiednia; Czert- 
i^jednią,^11^ *ona sekretarza kolegjalnego 

?Teatr Wielki.
t, Teatr Letni.

Prój ’■ Majster i czeladnik.— Ostatnia 
jpt Filiżanka herbaty.

Z Zemsta za mór graniczny. — 
*tę wdąjesz..

*y s^y^ystawa Towarzystwa Zachę- 
•oleju* Pięknych, Krak.-Przedmie- 
«ziny *7r 60, otwarta jest codziennie od ge- 
J> P° tirli 2 rana do 4 F° południu zimą, do 
■ 15 udn*u latem.—Cena wejścia dla osób
■L^zwo dnie powszednie, kop. 5 w Święta 

dzieci płacą połowę. —13797 — 

Ustawa Obrazów
». w salonie eztulrpięknyoh

Józefa Ungra, 
‘odziennie. — Niecała dom hx Kra- 

_227 - 0—22669—
Wystawa Obrazów

'Szczęsnych Polskich Malarzy,
w salach Ratusza codziennie od 

z rana do 5 ;>o południu.

My w kuchni taniej przy 
#<i ulicy Freta:

ką5’ Ł j' w Środę: Kartoflanka, kieł- 
sta.

Poszukuje miejsca

, Rządcy Domu
Si^ik, specjalnie obznajmiony z czyn- 
kbąrL 1?®*dunkową i Administracją, posiada 
Ktob»°cJę hypoteczną na własnym domu. 
?C2ył 1 Właścicieli większych domów 
'‘•keii ^bie, oferty proszę składać w Re- 
. Kttr. Warsz., pod lit. J. 8.

________________ p—21327— 1—3

Vl gimnazjum,
My Bzy. w tym roku patent dojrzałości, 
• •ltie(?'Jzielad lekcje języków starożytnych, 

vMeo!’ n*eaiieckiego i francuskiego, oraz 
Ary ®*tyki. — plac św. Aleksandra, domu 
^giSszkania 10. 1-3 -21382k—

Magazyn Ubiorów Męzktch

KAROLA SZUS,
Miodowa Nr 15,

oznacza się pięknym zdobiącem każda fi­
gurę krojem i cenami najprzystępniej- 
szemi.______________K_20777-3-6

PP. Fabrykanci i Przemysłowcy, pragnący 
rozszerzyć zbyt swoich produktów w połu­
dniowej Róssji, raczą zwracać się z zle­
ceniami do

Won SMta 
plac Katarzyny (Jekateryniefisti), 

dom Katakazi, 

w ODESSIE.
____________________ a—21370-1-3

F. Michalczyk,
Krawiec Męzki,

róg Zielonego Placu i Marszałkowskiej Nr 60, 
przysposobił znaczny wybór palt zimowych 
w cenie od rs. 23, spodni zimowych od rs. 6. 
Podejmuję się również wszelkich obstalun- 
ków, po eonach nader przystępnych. 
____________________ i>l—12—21248—

PAN NA"
mogąca złożyć kaucję, poszukuje miejsca 
sklepowej. — Adresa uprasza składać w kio­
sku: róg Leszna i Rymarskiej.

„1-3—21378-

Panna do strojów damskich 
potrzebną jest zaraz na wyjazd do Kiszy- 
niewa.—Bliższa wiadomość w fabryce kwia­
tów P. Krajewskiej (Trębacka Nr 1). 
______________________k—21391—1—3

MANK A
młoda izraelitka z obfitym pokarmem, jest 
u akuszerki Dulskiej. — Ulica Łucka Nr 13a. 
____________________ cl—3—21247—

LEKCJE TAŃCA
udzielam w domach prywatnych i u siebie, 
w gmachu Teatralnym, pierwsza sień od 
Nowo-Senatorskiej.

Art. Balet. R. Chronowski. 
______ _____________a—21349-1—10

Marja Ferencowicz,
właścicielka magazynu strojów damskich 
przy ulicy Bielańskiej, pod Nrem 12, wyje­
chała zagranicę, w celu zaopatrzenia swego 
magazynu w najświeższe nowości mody, wcho­
dzące w zakres toalety damskiej.

k—21279-1—1

Nieruchomość
w Grochówie pod Warszawą położona, z u- 
rządzeniem dla Fabryki Mydła, jest do sprze­
dania każdego czasu. — Bliższa wiadomość 
w kantorze
W. H. Bartel muss et Copm.

Tłomackie Nr 600 ab.
k—21300—1—6

N0W0-0TW0RZ0NA H 

FABRYKA POWOLI 
Władysława Pracskiego, | 

przy placu Ś-go Aleksandra Nr 7,fcg 
• poleca elegancko wykończone nowe ’ :

FAETONY, przytem są do sprze- w 
dania: KARETKA na jednego ko- E 
nia, Paryzkiej fabryki, mało używana ■ 
i mały POWOZIK za rs. 250. ■

Fabryka ma na celu wyrobić sobie ■ 
opinję, doborową robotą nowych, re- H 
peracją powierzonych Pojazdów i przy- 
stępnemi cenami._____a—21104—1—3 J

Nowo-otworzony Zakład 

Tapieerska-dekoracyjny, 
przy ul. Brackiej Nr 17, 2 dom od Chmielnej. 
Przyjmuje się wszelkie roboty w zakres ta- 
picerstwa wchodzące, u siebie, jakoteż po 
domach prywatnych. Roboty takowe wyko­
nywają się praktycznie mocno i elegancko na 
czas umówiony i po cenach bardzo przystę­
pnych, z czem się poleca M. Kalkstein.

1-3 —21320—k

WfflOGRON
dojrzałych, świeżo z winorośli zry- 
wanych, dostać można po 22 V, kop.

'W? funt. — Ulica Tamka Nr 25, w o- 
grodzie._a—21314—1—3

Puch świeży 
różnych gatunków, biały i szary, oraz pierze 
po cenach bardzo umiarkowanych. Sienna, 
1 piętro Nr 19, mieszkania Nr 2.

_____________________1-6 —21273-k 
Do sprzedania

Fortepian i różne Meble.
Freta Nr 29; do godziny pierwszej. 

_____________________ d—21459—1—3
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania: 

nowy Fortepian 
Bechsteina, prześliczna Szafa do numizmatów, 
o 124 szufladach, Szafy, Łóżka, Lustra, Obra­
zy olejne, Szkło, Porcelana i Książki.—Ulica 
Berga Nr 9, mieszkania 6. k—21359—1—3 

dest do sprzedania

Fortepian 
zdatny do nauki dla dzieci, za rs. 30. — Róg 
Krakuwskiego-Przedmieścia i ulicy Piwnej 
Nr 107 nowy, mieszkania Nr 6, trzecie piętro. 
____________________ 1,1-3-21258—

Pianino
do wynajęcia zaraz, o 7-miu oktawach, 
w dobrym stanie, za rs. 5. — Nowogrodzka 
Nr 20, 1-szy dom od ulicy Marszałkowskiej, 
stróż wskaże. ni—1—21341—

Zakład Tapicerski
Czesława Trzaski, 

posiada wielki dobór mebli wyściełanych.— 
Ulica Marszałkowska Nr 49. ni—3—21230

Różne Meble
do sprzedania.—Ulica Długa Nr 5, 2-gie pię­
tro, mieszkania Nr 23.____ d1—3—21356—

ZsZClHJ jE3 ZEjZE
mahoniowe, dawnego fasonu, w dobrym sta­
nie, do sprzedania za 45 rs. — Jerozolimska 
Nr 30 domu, 18 mieszkania, u—21390—1—3

Do sprzedania 

■WOLJLISrT 
w dobrym stanie; Maneż wraz z transmisją 
paro-konną, Krajc-zega i Band-zega, żelazna 
cała.—Wiadomość przy ulicy Topiel Nr 8. 
____________________pi—3—21311—

___ sprzedania

Faetony 
nowe i używane, Amerykan, Dorożka i Bryczki 
na rysoraeh i bez, a także i chomonta, to wszy­
stko na parę lub jednego konia. —Ulica Śliska 
Nr 13 nowy. d1—3—21371 —

Z przyczyny choroby, a ztąd potrzeby prze­
niesienia się do miasta,

w każdym czasie są do odstąpienia 
prawa do współwłasności dóbr ziemskich, o 
godzinę jazdy szosą od Radomia odległych 

a 24 włók przestrzeni mających, za 
12,000 rs.

z których 10,000 rs. są nadto lokowane na 
2-m numerze hypoteki, a gwarantowane 
całością tegoż majątku, zagospodarowa­
nie którego przez drugiego wspólnika jest co­
raz bardziej rozwijane.

Do tytułu współwłasności dóbr rzeczonych 
przywiązaną jest używalność połowy obszer­
nego, murowanego, w zupełnie dobrym stanie 
będącego dworu, wraz z połową kuchni, spi­
żarni, piwnicy, góry; nadto opal, połowa sa­
du, około 300 rodzajnych drzew owocowych 
liczącego, połowa ogrodów warzywnych i ko­
nie do wyjazdu, i uwzględnieniem gwałto­
wniejszych prac rolnych.

Życzący nabyć powyższe prawa, dla bliższe­
go porozumienia się, listownie raczą się 
zgłosić pod adresem:

Stacja Ororisk (gub radomska), dla 
przesłania p. A. J K- Wielmożnemu pa­
nu Antoniemu Sobocińskiemu.

1-3 —21379—k

MIESZKANIE
od 1-go Października do najęcia, złożone 
z dwóch pokoi i kuchni, na parterze, świeżo 
wytapetiwrane i podłogi wylakierowane, do­
godne dla osob lubiących spokój i porządek, 
za cenę roczną rs. 100, za rogatką Wolską 
ulica Gurćzewska. dom W-nej Bielickiej, 
Nr 7. Omnibusy dochodzą do rogatek i targ 
blisko. d3—3—20948—

Lekcyj Rysunków 
udziela Maksymiljan Windę, Profesor ry­
sunków.—Ulica Pańska Nr 13. 
____________________p—21298— 1—3

Sala licytacyjna,
MIODOWA Nr. 11, 
potrzebuje wózka na resorach do przewoże­
nia mebli; ktoby miał takowy do zbycia lub 
podjął się za przystępną cenę zbudować no­
wy, zechce się zgłosić do” kantoru sali. Tamże 
do wynajęcia Lokal od 1 października 
r. b, składający się z 4 pokoi i przed­
pokoju za rs. 500.

IIBBSKIBSnsŚlKSfflSESraiBS

I Kąpiele Rzymskie |
Krakowskie-FrzedmieścieNr52, ® 
otwarte codziennie od godziny 8 z.rana® 
do 10 wieczorem,—w Niedzielę i Swię- ffi 
tą, tylko wanny i prysznice dogod«! lej S 
> południa. —22597—110—0 S

7 pokoi, 2 balkony
i wszystkie gospodarskie dogodności, z po 
wodu wyjazdu odstępuje się za 650 rs. rocz­
nie. Karmelicka Nr 10, mieszkania Nr 4.

5— 6 —20584—d______

MIESZKANIE
do odnajęcia od 8 Października, widne, su­
che i cieple, dwa pokoje i kuchnia na dru­
gim piętrze. Wiadomość ulica Śenatorska 
na wprost bramy Roezlera w sklepie' my- 
dlarskim Scholtze._____ 14 —6—20679—

W każdym czasie do odnajęcia

P O K Ó J 
ładny, suchy i widny z wspólnym przedpa* 
kojem dla kobiety lub spokojnego kawalera. 
Ulica Zgoda Nr IB, mieszkania 4. 

 n2-2—21037—_____ 

Różne Mieszkania’! Sklepy, 
do wynajęcia od S-go Miehdła ze wszelkie- 
mi nowoczesneini wygodami i komfortem u- 
rządzone. Ulica Zielna Nr 31, pierwszy doa 
za Nęwo-Zielną. Wiadomość na miejscu u 
Właściciela domu.____ k—16886—19—20

Na Nowym-Świecie pod Nr 19, jest do wy­
najęcia z powodu wyjazdu na czas od 1-go 
Października r. b. ao 1 Lipca 1881 r.

Lokal parterowy 
z 4 pokoi, pasażu, przedpokoju i kuchni, 
z meblami lub bez. Tamże wyprzedaż zna­
cznego wyboru sztucznych łtwiatów 
po cenie zniżonej; jako też prasa i żelaza do 
wyrobu kwiatów. Wiadomość o mieszkaniu 
i kwiatach w miejscu między godziną rano 
9 a 1, a po południu 3 a 7. 
________________________ k—20954—3—6

Przy ulicy Twardej, pod Nrem 18/1095, 
w miejscu handlowym, są do wynajęcia od 
1-go Października r. b.

różne Sklepy 
z wystawami i z gazem, 

oraz różno mieszkania 
od rs. 200 do ra 475 rocznie. — Wiadomość 
u właściciela domu._____ k—21272—1—3

Sklep WkWów 
wraz z dystrybucją jest zaraz do odstąpie­
nia za przystępną eenę, na dobrych warun­
kach.—Róg ulicy Wielkiej i Złotej Nr 8. 
____________________ Dl—1-21299—

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania przy rogu ulicy Prostej 
i Twardej, z powodu zmiany interesu.

ul-3-212.51—____ . . . ■ I. , I! I . _
W dniu 10 b. m., zostawiono w dorożce

z planami do budowy. — Znalazca raezr ja 
złożyć do W. Budowniczego Mierzanowskic- 
go, ulica Bednarska Nr 17, za nagroda. 
b k—21288—1—2”

W dniu 11 b. m., rano, o godzinie 7 i pół, 
wysiadając z omnibusu kolejowego na Kra- 
kowskiem-Przedmieścin

Zgubione zostały Kwitki
na 20,000 cegły dostawionej z Cegielni Cza- 
plowizna do fabryki na Pradze. Znalazca ra­
czy takowe zwrócić do Gumowskiego na 
Banhof Petersburski, za nagroda. Odpowie­
dnie zastrzeżenie zrobiono

1-3 —21432-k
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’ PIERWSZA BEfflBJ HEM ’
: STRUSICH PIÓR :
h w Warszawie, Tloinacltie Nr 3, »
n (<1oiml JŚkHIaMmonLSB) w

poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cenach
> nizkich, dotąd niepraktykowanych.

Pióra przyjmują się do fryzowania, prania i farbowa- 
ń nia i w przeciągu jednej godziny odświeża się je *• 
M zupełnie. y

UB. Pióra u mnie kupione, przyjmują się do 
prania i fryzowania bezpłatnie. u

—EMANUEL SACHS, 
SALA LICYTACYJNA

Ad Piotr Niżyński y. 
udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu ja ko też po domach prywa­
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do ]at 50-eiu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem naj­
krótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
tańców najpotrzebniejszych. — Wiadomość: 
PodwalŃr20jWprostCyrkuht—21166

Przy ulicy Złotej Nr 13 (bez A), mieszka­
nia Nr 2, blizko Szkoły Realnej Dyrektora 
Pankiewicza i Gimnazjum V-go,

Stancja dla Uczniów, 
w domu familijnym, od rs. 220 do 300 za 
Jok szkolny.________ k—18564—16—20
SW" Potrzebny jest zazaz RZĄDCA dla 
zarządu średniego, dobrze położonego mają­
tku. " Wymagany jest dowód, że jest doświad­
czonym rolnikiem i włada językami polskim 
i niemieckim. Oferty z podaniem oznaczo- 
nem pod cyfrą L. J. Nr 300, przyjmuje War- 
szawska Agentura Ogłoszeń Rąjehman i 
Frendler w Warszawie, Senatorska Nr 22.

k -20016—3—3

LECZNICA OCZNA

X—16022—10—13

I

w większych i mniejszych partjach. — Wia­
domość: ulica Widok Nr 7, mieszkania 2.

K—17121—42— 0

ul. Erywańska Nr 10, w Warszawie.
Pokoje oddzielne, z całkowitem utrzyma­

niem, po 3, 2 i l1/, rs. dziennie.—Porada dla 
biednych przychodnich od godz. 11 do 12 rano. 

k—19975—52—12

Nowa Lodownia 
Fabryczna Jfr 6, 

sprzedaje

Kąpiele, Książęca Nr 4,
pierwszy dom od Nowego-Światu.

k—13864—64—300

Młoda Osoba, 
posiadająca patent na nauczycielkę rysunku, 
udziela lekcji u siebie i po domach"—Wspól­
na Nr 32. mieszkania 27. k—20946—2—5

W owczarni zarodowej
Wojcieszkowie

'pochodzącej ze znanej owczarni Passy sprze­
daż baranów rozpoczęła się z dniem 1-m 
.Września. Adres p. Łuków Krzywda.

k—21002—2-6

Dziś i codzień,
prócz potraw ń la carte, wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tej, po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zięciakiewicza
Plac Teatralny, Nr 7, 1-e piętro.

k—30 -17940-0

Znany z taniości
Magazyn Bielizny pod firma ARTHUR, 
przy ulicy ELEKTORALNEJ Nr 6, 

czerwone znaki.
Za pół tuzina Koszul męzkich eleganckich 

z kołnierzami, mankietami i gorsami webo- 
wemi Rs. 6 kop. 80; Za pół tuzina Ko­
szul płóciennych z gorsami cienkiemi webo- 
wemi Rs. 12; za pół tuzina Koszul dam­
skich, dwa gatunki Rs. 5 k. 70; za pół 
tuzina Kalesonów w dobrym gatunku 

; Rs. 4 kop. 20; za pół tuzina Kaftani- 
J ków damskich ubieranych Rs. 6; za pół 

tuzina Prześcieradeł bez szwu Rs. 6; 
za pół tuzina Chustek kop. 90.
SJłF* Szanowni Państwo raczą się przekonać 
na miejscu. — Z uszanowaniem

Nauczyciel Tańców.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Oso­

by, iż z dniem 1 Września r. b., w nowo u- 
rządzonym lokalu przy ulicy Dzielnej pod 
Nr 3, rozpocząłem wykład lekcji tańca, któ­
re również podejmuje się udzielać po domach 
prywatnych i pensjach.

W. PUCHALSKI.
K—20963—2—5

Do Składu Drzewa Budowlanego 
JULIUSA COLDENRINC 

na Solcu pod Nrem 26, 
nadeszły po większej części z własnych lasów, świeże transporta Belek i Kro­
kiew wszelkich rozmiarów, oraz Bale i Deski sosnowe wszelkiej grubości, jako- 
też material stolarski, to jest Bale i Deski sosnowe, dębowe, świerkowe, jesio­
nowe i bukowe, wszystko w najlepszych gatunkach, ceny bardzo umiarkowane—(Na 
prowincję przyjmuje odstawę do kolei, oraz ekspedycję. k—19060—8—12

Wszelkiego rodzaju „.. ’i1"* Gotowe
a v n ■ r v Sklad Oblc PaP|ero»ych n A i i- t w 
CERATY Seweryna Mazur 1 S-ki, ROLETY 

w wyborowym gatunku, plac TeałralnVib20i73-ia4”“a' płócienne, drewniane i kolorowe.

bardzo zdatne, do roboty staników, potrzebne 
do magazynu B. Herse Nr 6 Senator­
ska. k—21138—2—6

MAGAZYN OBIORÓW MĘZKICH 
BERNARDA OPALIŃSKIEGO, 

przy ulicy Rymarskiej Xr 14, 
zaopatrzony na każdą porę roku w odpowiednie 
sukna, korty i wszelkie inne najświeższe mate- 
rjaly sezonowe, krajowe, francuzkie i angielskie, 
z których, jak również z powierzonych, wyko­
nywa obstalunki podług najnowszych żurnali 
paryzkich, szybko i dokładnie,

Posiada także znaczny zapas gotowej garde­
roby na każdy sezon,

Miodowa Ir 11.

Zmiana warunków.
Dla dogodności publicznej § § 8, 9 i 10 warunków co do przyjmowania i sprzedaży 

-przedmiotów Sali Licytacyjnej powierzonych, od daty niniejszego ogłoszenia, ulegają tej 
mianie, że 1% zadeklarowanej wartości przedmiotu, tytułem składowego i assekuracji, 

■ będzie pobierany odtąd za trzy miesięczny okres czasu.—Opłata zaś za miejsce od 
powozów^ odkrytych, zniża się z 3 rs. na 1 rs., a od krytych z 6 rs. na 2 rs. mie- 

‘ k-19899—5—10

SPECJALNA FABRYKA ‘ 
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bothe, 
/^;vy-Świat Nr 38. 

wybór. Cenniki illu-
Btrowane z rozmiarami i wagą.

 k—19363—17—150

W Drukarni -KaryVra Wartzau skiego.—P]&c Teatralny Nr 473c (nawy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—f?Vy dawca Gustaw Gebethner.

J,Q3BojeHó HepąypoK)

1

lt

Wyłączna własność . pjj
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Nowy-Świat Nr 25.
Znana powszechnie i ulubiona

Woda Polska
tep 

kwiatów Konwalii i innych, cena y 
' / .,. Wf

tów Tatrzańskich kop. 25, 40 i r,r 
Dostać można we wszystkich pier.wW0 

dnych magazynach perfumeryjnych prr 
dach Aptecznych w Warszawie i o® 
wincji. k—20477—3—

WęGLE KAMIENNE 
w najlepszych gatunkach, krajowe i 
niczne, ze składu Przedsiębiorstwa Op&® .jj, 
go. — Pańska Nr 70, Kantor: Zielna 5* ^.* 
albo od Swiętokrzyzkiej Nr 37, °“SJ 
natychmiastowa. t—20721—3~2^-z'

Do sprzedani^
Meble z 3-ch pokojów, Fortepian n0*^ 
Maszyna do szycia. — Szkoła Junkrów, Uo 
ulicy Senatorskiej, wiadomość u miejsc0 
stróża. o—21207— 2—3

Warsz.-Wiedeń.:
Pośpieszny o klasy.
Osobowy 3 klasy . . 
Osób. 3 kl. do Piotrk. 
Kurjerski 2 klasy. .
W arsz.-Bydgos.:
Cfobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy. . 
Os. 3kl.doWłocławka
W arsz.-Terespol.
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy.
W arsz.-Petersb.:
Osobowy 2 klasy
Cfobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . . 
Nad w. do Mławy: 
Pasażerski..............
Pocztowy..................
Nad w. do Kowla:
Pocztowy . \............
Pasażerski................

Obwodowa:
Z dworca Wiedeń. .

W piątek to fast dnia 10 b. m. zgub'0®

KOLCZYK „ 
złoty z koralem. Znalazca za nagrał 
równywającą wartości zeehce odnieść S 
ulicę Piekarską Nr 9 do sklepu z pinw* 

02 -3-21202-^^

K* parasolka „ 

nowa, jedwabna, czarna, w atłasn*0 'jpr' 
zaginęła w sklepie lub przejściu ulWLy,--' 
Szatkowskiej, Królewskiej, albo 
Uprasza się łaskawego znalazcę ® jtrl®’ 
w razie życzenia za nagrodą, do do®“ ‘ 
mieszkania 6, 1-sze piętro, ulica Złe*®- 

k—21214—; 
——5.

W Niedzielę, to jest dnia 12 Wrze®, 
w przechodzie ulicami: Nowym-® , 
Świętokrzyzką, Jasną, Zielonym P*.®® poWr^ 
skini Ogrodem za Żelazną-Bramę 1 ’peitf* 
tern, Placem Ewangelickim i ulicą®

Zgubiono Kolczyk
z trzema małymi turkusami i cztere®1 e‘n»lj’- 
kami, między obwódką z cza „ odn>06!S 
Uprasza się łaskawego znalazcę, 0 gc.’ 
nie wspomnionego kolczyka, na 
Nr 27, do Krzymowskiego za nagi

d—21266- J

Zginął Pies,n,t 
dnia 10 Września, w Piątek, po pc' ^teh 
z rogu Chmielnej i Brackiej; wyżeł, L. fj{ 
biały, z kasztanowatemi łatami; wftOuiicl> 
„Emir“. Kto odprowadzi psa »8 
Chmielną pod Nr 11, mieszk. 5, otrzy®* 
grodę. d—21171—

ZGI BIO.VO! . uej 
W Sobotę dnia 12 b. m., o godzin*0 

po południu, przechodząc z ulicy 
ulicę Zgoda, zgubiony został Zeszy'Ajt*' 
ny po rossyjsku, zatytułowany: «r.ej»' 
wa Kassy Zaliczkowo-Wkład0*^ 
Najuprzejmiej uprasza się łaskawego 
o oddanie tego .zeszytu do Redakcji ’ j. 
drowca“, Nowy-Świat Nr 59, za nagi’0®’ 

k—21236-2—

Ostrzeżenie. 0
W zeszłym tygodniu zgubiłem wc'iS®nęi» 

rs. 900 zaopatrzony moim własnorC(z ju, 
podpisem in blanco. Ostrzegam nini0rjpr 
aby nikt takowego nie nabywał, gdyż 0 r 
wiednie kroki poczynione zostały.

S. Drucke*

z 1
75 i 50, oraz Mydło i Pomada z

~ ' L-r. 2~, i „
Dostać można we wszystkich pier.wezfu»'

dach Aptecznych w Warszawie i na

Odchodzą
g. | m.

6
11

6
10

—r. 
^r.

5( w- 
Ib W.

7 -r
2 35p.
4 41W-

11 2Cr.
3 50p.
7 12w-

9 30r.
6 43w.

11 kOw-

£ 52r.
t 45w-

1 43p.
b 5bw-

12 55p.
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NAKŁADEM KSIĘGARNI

Prof. Logiki przy Uniwerłytecie w Aberdeen.

Potrzebne są

Potrzebne są zaraz

Potrzebne są

ny od Rządu, na Pensji żeńskiej, w godzi- IV _ . _ _ __ inof ttt n 1A <1/i o 1 *

wykształcona, umiejąca krawiecczyznę i szy­
cie bielizny, poszukuje miejsca na stałe. — 
Leszno Nr 31, mieszk. 5. p—21263—1—31 JULU KI UZ1CUI, tuu uv n o. j. atuot;

jest kilka Pokoi do wynajęcia. — Ulica Bie­
lańska Nr 17, na 2 piętrze r 
garnies p. Cieślińskiej.

świadectwami poszukuje miejsca 
Warszawie. Adres: ulica Elekto-

do Cukierni K. Gilnath. — Nowolipki Nr 3. 
n-21322—1—2

do staników, kompletnie zdolna i podręczne. 
Tamże jest mieszkanie przy familji dla Eme­
rytki, osoby spokojnej.—Szpitalna Nr 5.

o—21337— 1—3

D^A ODCZYTY UZUPEŁNIONE

£ fil. Aleksandra
iętocho wskiego,

 »—21111—

kompletnie uzdatnione do strojów damskich, 
podręczne . i do nauki, w Magazynie E. Bo­
guckiej.—Żabia Nr 4. p—20796— 3—3

podręczne, do szycia bielizny, potrzebne za­
raz. — Ulica Sienna Nr 3, mieszkanie stróż 
wskaże. p—21159— 2—2

pesiadająca język franeuzki i niemiecki z kon­
wersacją, oraz muzyką, do. dozoru i nauki 
dzieci.—Nowolipki Nr 30, mieszkania 18.

 d—21309— 1—2

jb do szycia bielizny i •
jz.nj, /.c swoją Maszyną, lub bez w muc, ivzez 
może być także na wyjazd w Kró- Saskiej Mości.

przyjmują się ze wszystkiem do nauki, za 
umiarkowaną opłatą, do Pracowni Strojów i 
Sukień damskich, gdzie oprócz sumiennej 
nauki szycia i kroju, zapewnia się najtro­
skliwszą opiekę.—Marjańska Nr 11, mieszk. 4. 
Tamże jest Pomieszczenie przy familji, 
dla osoby płci żeńskiej, za przystęną cenę.

p—20733— 3—3

potrzebny jest do Księgarni i Składu Papie­
ru J. Błaszkowskiego.—Krak.-Przedm. Nr 24. 

d—21369— 1-3

w kroju i robocie sukień kompletnie 
uzdatniona, potrzebna jest zaraz do Ma­
gazynu w Łomży, za dobrem wynagrodze­
niem. — Wiadomość: Leszno Nr 53, stróż 
wskaże. p—21066— 2—2

Bona Niemka
z chlubnemi świadectwami
do dozoru w '.._________ ________
ralna Nr 39, mieszk. 4. p—21262— 1—3

Potrzebną jest zaraz

Dziewczynka
do Sklepu, umiejąea czytać, pisać i racho­
wać. — Wiadomość: Marszałkowska Nr 53, 
w Magazynie Nici. p—21109— 2—2

Uczeń Klasy VII 
(Izy^i'im filologicznego, z pozwolenia Wła- 
V’ja'/hkowej, życzy udzielać korepetycyj.— 
BzU ,Oniość: Aleja jerozolimska Nr 34, mie- 
tlo la 23, <>d godz. 10 do 5. — Tamże jest 
^Lni',z*;<*an'a Fortepian, w dobrym stanie;

Ja jedwabna jasna i Paltocik czarny, 
" EJ'Y, na wacie, p—20705— 3—3

Potrzebną jest zaraz

Bona Niemka.
Wiadomość: Bednarska Nr 23, 1-sze piętro. 

d2—3—21069—

wyszły i 6!j jo nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych

D-ra Antoniego J.
ZAMECZKI PODOLSKIE

1EKUE lllSBÓlt 
zbiorowe

udziela nanczyciel artysta-malarz, upoważnio- 
hj „i .... i-T;- "U. ~. ~” .~
nach po za klasowych, to jest w niedziele 
i święta. Rysunki będą wykładane dla pa­
nien chcących uczyć sio kroju, a oprócz tego 
z modeli gipsowych i z natury. Cena nizka. 
Bliższa wiadomość na miejscu, ulica Leszno 
Nr 3 domu, 2-gie piętro od frontu, po lewej 
ręce.d3—3—20986—

Bona Niemka
młoda, pragnie przyjąć miejsce do dzieci, za­
jęcia się gospodarstwem, lub też do towa­
rzystwa osoby starszej. Oferty proszę w Re­
dakcji Kur. Warsz., pod lit. K. S. składać.

n—21290— 1—1

Potrzebną jestMaszynistka,
do bielizny i Panny podręczne i do dziurek. 
Ulica Marjensztadt Nr 17, w oficynie na 1-m 
piętrze, mieszkania 17. d—21305— 1—1

Potrzebną jest na prowincję

Mam honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że powróciwszy z zagranicy 
w dniu 1 Października otwieram Pracownię 
Rysunkową przy ulicy Pańskiej pod Nr 13, 
dla pracowników wszelkich zajęć. Zgłaszać 
się można po informacje każdódziennie zra- 
na od godziny 7 do Ł 8' 2 i po połudfiiu od 6 
dó 8 włącznie. — Z uszanowaniem Max 
Windę, Rzeźbiarz Dworu Jego Królewsko- 

' ' 1,3—3—20867—

OGŁOSZENIE.
Dla warsztatów Artylerii (arsenału) potrze­

bne jest
dla robót stolarskich różnych wymiarów 
drzewo dębowe brzozowe i sosnowe 
w znacznej ilości, dostawa którego może 
być uskuteczniona w ciągu 5-ciu miesięcy od 
1-go października st. st. do 1-go marca. Oso­
by życzące podjąć się dostawy mogą się 
zgłosić do kancelarji warsztatów codziennie 
od godziny 10 zrana do 5 po południu, oprócz 
świąt, dla przeczytania warunków dostawy. 
Ulica Nalewki. 1—3 —21281—d

Obwieszczenie.
Zarząd Szpitala S-go Jana Bożego podaje 

do wiadomości, że na zasadzie rozporządze­
nia Warszawskiej Rady miejskiej Publicz­
nej Dobroczynności z dnia 16 (28) Sierpnia 
r. b. za Nr 20,006, w Gmachu tegoż Szpita­
la w dniu 18 (30) Września r. b. o godzinie 
10 rano odbędzie się głośna in plus licyta­
cja na sprzedaż wyszłych z użycia efektów 
Szpitalnych, starego łomu żelaznego, starej 
bielizny i odzieży, oraz rzeczy po zmarłych 
w Szpitalu pozostałych. Warunki licytacji 
mogą być przejrzane w Kancelarji Szpital­
nej każdódziennie w godzinach biurowych, 
z wyjątkiem święta.

Warszawa d. 31 Sierp. (12 Wrześ.) 1880 r 
Intendent Szpitala

A. Ozierowski. 
Sekretarz Kalinowski.

d1—3—21355—

’Lekcje Rysunku i Malarstwa 
u hr. Marji Łubieńskiej, ulica Królewska 23, 
rozpoczynają się z d. 15 września, tak jak 
poprzednio, w poniedziałki, środy i piątki od 
godziny 12 do 2-gięj. Malowanie na porcela­
nie podług metody francuskiej i na szkle we 
wtorki, czwartki i soboty. 1—3 —21346—

Potrzebną jest

ANNA.
,“ająea ) .Uzdolniona do roboty sukien, i 
Ah, “.rój tychże.—Wiadomość codziennie 
n?’ W cto przy ulicy Freta Nr 2 no- 
V?ho . ,nij!szkaniu W. Kowalewskiej, 1-sze 

■ »ontu. d—20904— 3—3

Rs. 600 lub więcej 
za przeprowadzenie przez osobę mającą sto­
sunki wśród zamożniejszych rodzin, interesu 
poważnego- warunkującego przyszłość 
młodego człowieka z uczciwą tendencją. 
Oferty dokładne składać Poste restante (na 
Poczcie) pnd adres: K K. Nr 10 w Warszawie. 

n2—9—2117 6—

Panienka
potrzebująca Stancji może ją znaleść.—Wa­
recka Nr 7, mieszk. Nr 31.—Tamże do sprze­
dania, lub zamiany na Pianino Fortepian, 
o 7 oktawach.  n—21264— 1—3, 

Potrzebną jest 

Francuzka, 
do konwersacji w popołudniowych godzinach. 
Wiadomość: ulica Śliska Nr 10, mieszk. 3, od 
godz. 4 do 7 wieczór. d—21277— 1—2 •

Lieytacja.
W dniu 12 października r. b. w wydziale 

IV sądn okręgowego (przy ulicy Miodowej 
Nr 7) sprzedana zostanie przez publiczną 
w drodze działów licytację nieruchomość Nr 
2782b w Warszawie. Bliższe szczegóły o 
warunkach sprzedaży powziąć można u niżej 
podpisanego obrońcy, kierującego działem przy 
ulicy Długiej pod Nr 21 zamieszkałego.

Adolf Suligowski,
Adwokat przysięgły. 

1—3 21375—d

do maszyny podręczne, do Pracowni Bielizny 
męzkiej Fr. Czarneckiej. — Ulica Rymarska 
Nr 12, na dole, w podwórzu, i,—21153— 1—3

Do Pracowni Sukień i Okryć damskich, 
potrzebne są

JST.A.

Kresach Mułtańskich.
■y, Wydanie drugie przerobione i powiększone przez autora, 3 tomy w 8-ce Rs. 5. 

Kamieniec nad Smotryczem. — Zwaniec. — Paniowce. — Czarnokozinee. — Bar. 
Mohylów. — Szarogród.

Potrzeba jest zaraz

OSOBA
do Magazynu Bielizny, z kaucją.—Wiadomość 
w Kiosku, na Placu Teatralnym.

u—21050— 3—3

Poszukuje miejsca zaraz

O s o b a M I oda,
wychowana, do towarzystwa, 

krat; 1 domem, lub do szycia bielizny i 
^o»ViCZyzny’ ze f

------ -- — ..
' ab w Cesarstwo.—Wiadomość: ulica 

4e|a,7 ?r 9, pod lit. K. C., Urzędnika Drogi 
p—20611—2—3

niemieckiego
w konwersacji Nauczyciel 

bisjti-01, najnowszej metody, z wykładem 
'-lis, p’, 1‘hgfcim, franeuzkim i angielskim.— 
t»i(.,iY'l”aieina Nr 6 (wprost Eelle^ue) 

Nr 18. n—20104— 3-v»

.„Sludent Uniwersytetu, 
^zielJ’^nczyt Gimnazjum z medalem, życzy 
^łafla' lekcie korrepetycje. — Oferty 

i nPr0KZ<2 na rogu Krakowsk.-Przedmie- 
i barskiej, w sklepie p. Feichenfel- 

^■ĄjRer, J. W. p2—3—21009—

Na ulubionym instrumencie 

......CYTRZE 
’kin, .‘*.ią się Lekcje, w językach: pol-

Jenieckim, najpraktyczniejszym sy- 
, a3ta Albert. Osoby pragnące po- 

, °We- raczą się zgłosić na ulicę 
‘*cką Nr 7 nowy, do Rządcy tegoż 

d—20799— 3—3

0 EPIKUEEIZMIE. Cena kop. 40.

BODATEUKDRJIRA WARSZAWSKI®) E 203.
Dnia 14 września 1880 roku. Wtorek Dnia 2 (14) września 1880 roku.

(J J
‘Hh?111. wieku znająca się dobrze na go- 

W,e wiejskiem i na kuchni, życzy 
,akowy obowiązek u Kawalera, lub 

Ar 24 ;.?■ Wiadomość przy ulicy Twardej 
. 1 nt- O., mieszkania 13.

-----------  d—20787— 3-3_____

do staników.—Elektoralna Nr 14, mieszkania 
Nr 11.______________d—21357— 1—2

Potrzeba Panny 
kompletnie uzdatnionej w kroju, i robocie su- 
kień, oraz i podręczne.—Ulica Złota Nr 3, 
mieszkania 19. d—21360— 1—1

zaraz, zdatne do staników i do maszyny, 
I oraz Panna kompletnie uzdolniona w strojach 
I i może być z mieszkaniem i Panny do nauki. 
| Ulica Długa Nr 4, w Magazynie Pietrzy- 
i kowskiej.___________ d—21345— 1—3_____ •
i Potrzebne są

Przekład z angielskiego, pomnożony rozdziałem o wykładzie języka polskiego.
^1204— Cena Rs. 2 kop. 25. 1—12

Niemiec, żonaty, opatrzony najlepszemi świa­
dectwami, poszukuje posady Administratora 
dóbr. — Łaskawe oferty pod lit. P. K. Re­
dakcja Kur. Wars, przyjmuje 
____________________n—21156— 2—2

W domu przyzwoitym, może znaleść 
Pomieszczenie 

czterech Panów cywilnych, lub uczęszczSją- 
cych do Uniwersytetu, z całodziennem utrzy­
maniem. Cena rs. 20 miesięcznie, od jednego. 
Ulica Długa Nr 10, mieszk. 88. — Tamże są 
obiady prywatne. d—21152— 2—3

znająca się naszyciu bielizny i krawiecczyznie, 
życzy na przychodnią do domu prywatnego, 
może i z maszyną.—Wiadomość: Leszno Nr 8. 
stróż wskaże.________d—21363— 1—3______

Potrzebny jest

Osoba Młoda
wdowa, inteligentna, muzykalna i praktyczna, 
poszukuje miejsca do zarządu domu, do opieki 
i nauki dzieci, lub do towarzystwa. —Tamże

w Chambres



Nauczyciel w Warszawie.
Ktoby z rodziców życzył mieć Chłopców grun­
townie przygotowanych, według najnowszych 
zasad pedagogicznych do szkół realnych, ra­
czy oferty składać w Redakcji Kur. Warsz., 
pod lit. A. Z., n—21256—1—6

Potrzebny jest. Uczeń, w wieku od lat 13, do 
15, dobrej konduity, pierwszeństwo mają 
z prowincji.—Wiadomość w Składzie Cygar, 
przy ulicy Wierzbowej, dom hr. L. Krasiń­
skiego. d—21252— 1—2

Potrzebnym jest

do Dystrybucji, za wynagrodzeniem. Oferty 
proszę ekładac w Redakcji, pod lit. T. 75.proszę składać w Redakcji, pod lit. T. 75. 
____________________p—21315— 1—3

Student Uniwersytetu 
posiadający upoważnienie od Władzy Nauko­
wej, poszukuje lekcyj lub korepetycyj. Oferty 
uprasza się składać w Redakcji, pod lit. H. M., 
lub w miejscu, Aleje Jerozolimskie Nr 23, 
mieszkania 8. d—21310— 1—3

Student Uniwersytetu,
Filolog, który przy ukończeniu gimnazjum 
otrzymał medal, za starożytne języki i za ma­
tematykę, znający przytem praktycznie ję­
zyki: francuzki i niemiecki, życzy udzielać 
lekcyj, lub korepetycyj. Adres: Oboźna domu 
Nr 3, mieszkania 15, do Studenta St. S. C.

d—21242— 1—2

w średnim wieku, Polak, umiejący do­
brze czytać i pisać w swoim języku, piszący 
kaligraficznie i mogący porządnie prowadzić 
księgi rachunkowe,"(byle mc podług wło- 
kiej buchhalterji). życzy od 1 Października 
dostać miejsce Pisarza Składu Węgli ka­
miennych, lub Dozorcy jakichś materjałów 
fabrycznych. Uprzejmie prosi chętnych o nad­
syłanie swych adresów do Kiosku na Pra­
dze, pod lit. E. S. d—21348— 1—3

Potrzebny jest 

Chłopiec 
od lat 16, do nauki Kapeluszy męskich. — 
Wiadomość: Nowy-Świat Nr 55, gdzie Re­
dakcja Bluszczu. — A. Ginter.

________ p—21361— 1-3 

Retuszer, albo Retuszerka, 
dobra, na wyjazd.—"Wiadomość: ulica Długa 
Hotel Polski, mieszkania 51, od godziny 4-tej 
do 7-mej.___________ p—21343— 1—3

Buchhalter
dobrze obznajmieny z korespondencją 
niemiecką i francuzką, może znaleść 
zaraz posadę. — Wiadomość w Kantorze 
Em. Edelstein et Comp.,- Senatorska Nr 22. 
____________________p—21373— 1-6

Potrzebny jest dobry

Retuszer, Akwarelista
na wyjazd do Rygi. — Wiadomość w Zakła­
dzie Fotograficznym Puciata, ulica Chmielna 
Nr 25.d—21340- 1—3 

Potrzebny jest

rs. 600, do Handlu. Oferty proszę składać 
w Redakcji tegoż pisma, pod lit. A. Z. W. 

p—21329—1—3

Kaiibr Laiicjonmny E. Dufcbij.
Ulica Hr. Berga nr 11

possćdant im diplóme franęais experiments 
dans 1‘enseigne.ment ayant une bonne me­
thode, et cońnaisant 1‘allemand. desire don- 
ner des lecons a un prix modćre.

1—3 —21380—p

młoda, zdrowa, ze świeżym i obfitym pokar­
mem jest do umieszczenia u akuszerki Ku­
charskiej ulica Chłodna Nr 29 nowy.

1-1 —21342—n

W stolarni parowej H. Liideckiego, ulica 
Dobra Nr 26, róg Bednarskiej, przyjmuje się 
szabowanie po niskich cenach; tamże jest do 
Sprzedaaś* HfeMtaż ręczny korbowy.

pl—3—21362—

- n -

Skład płótna bielizny i haftów
pod firmą

E. JaiMi 

w WARSZAWIE, 

Wortie-Pmbieście Nr 415 
Mowy 15, 

dom hr. St. Potockiego.
POLECA:

Płótna w różnych gatunkach. 
Bieliznę stołową.
Bieliznę gotową, damską i męzką. 
Hafty.
Firanki. 
Koronki.
Perkale, dymki, półbatysty, Muślin. 
Krawaty damskie i męskie.
Wyroby pończosznicze. 
Kołnierzyki damskie i męzkfe.
Płótna w resztkach od 35 kop. za 

łokieć.___________ nl-3-21296-

Billard
zupełnie nowy z nową piramidą do sprzeda­
nia, Długa Nr 21 w handlu Uladówka; tam­
że piękne i suche piwnico do najęcia zaraz.

1—3 —21372—p

FORTEPIAN 
mahoniowy, w zupełnie dobrym stanie, z czy­
stym melodyjnym głosem, pólsiódmej oktawy, 
do' sprzedania” za cenę przystępńę.—Złota 
Nr*23, mieszkania 3. d3—3—21014—
p [ pp rfaa ___ Jest do sprzedania

Fortepian 
o 6 oktawach w dobrym stanie za przystę­
pna cenę. Wiadomość pod Nr 13/589, ulica 
Długa—P. Tilipow. pl—3—21388—

Są do sprzedania 

2 Fortepiany, 
zagraniczne, krótkiego fasonu o 7-u oktawach 
z najlepszych fabryk renomowanych za przy­
stępną cenę. Ulica Miodowa Nr 3, stróż do­
prowadzi, zastać można rano do 11-tej po po- 
łudniu od 2-ej.________d!—1—21376— '

FORTEPIAN 
o sześciu oktawach mahoniowy w dobrym 
stanie jest do sprzedania w Restauracji pod 
Księżycem przy ulicy Miodowej w domu Gra­
bowskiego Nr 3. ni—3—21j$4—

Jest do sprzedania 

IBM, 
palisandrowy fabryki Krall et Sejdler w zu­
pełnie dobrym stanie za cenę rs. 370.— 
Chłodna 15 nowy, w oficynie lewej na dole. 
_______ y Dl—lj-21292—

Dla zmiany interesów do sprzedania:

Konie i Wozy.
Wiadomość codziennie, o godzinie 7 wieczo­
rom. Ulica Nowolipie Nr 28. 
_________________ 1—2 —21368—p_______  

Jest do sprzedania

14 fani’
płóciennych, nowych, za cene bardzo nizką. 
Tamka Nr 8, mieszk. 14, w’ 2 podwórzu. 
___________________1—1 —21392—d

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
za rs. 40. Kanapa, 6 krzeseł i stół maho­
niowy, wszystko w dobrym stanie. Ulica 
Ogrodowa Nr 23. 1—1 —21260—d

Dwanaście

Krzeseł dębowych 
rzeźbionych i Stół dębowy do sprzedania 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 39 u Stolarza. 

pl—2—21293—

Do sprzedania za umiarkowaną cenę

ZEd O
kary, 6'/, lat, zdatny do pojedynki. Wiado­
mość Saski Plac Nr 6, w iKancelarji Czer- 
wonego Krzyża. ni—3—21319—

Obiady Prywatne,
tanie i dostatnie —Warecka Nr 7, miesz. 31.

Dl—6—21266—

tam tanio:
Szafa bibljoteczna za rs. 15; Futro 
szopy, na wzrost średni, za rs. 30; Mufka 
i Kołnierz skunksowy, za rs. 10; Dewizka 
srebrna, za rs. 8 i Spinki srebrne z dużych 
starych monet, za rs. 6 —Ulica Sienna Nr 7, 
mieszkania 26.- »— 21079—2—3

SIEWNIKI.
20 sztuk siewników uniwersalnych Nestle- 

ra, znakomicie ulepszonych, wybornych w u- 
życiu po rs. 16, z dwuletnią gwarancją, są 
do sprzedania u mechanika Waberskiegoś 
przy ulicy Nowolipie Nr 28, gdzie takowe 
w każdym czasie obejrzeć można.

p3—3—20955—
Potrzebne są

Maciory i Skopy
do chowu, ktoby takowe miał do zbycia 
zgłosić się może listownie do administracji 
dóbr Piekary przez Kutno Piątek. 
____________________ d4—6—20791— 

Jest do sprzedania całe urządzenie

Restauracji, 
szafa 6 łoRci szeroka takiż kontuar, 22 sto­
liki lr/a łokciowe, 2 stoły okrągłe do szach
1 dwa duże stoły obiadowe ńierozsuwane,
wszystko dębowe i gustowne nowe, w Zakła­
dzie Stolarskim J. Wodzyńskiego Nowo-Se- 
natorska Nr 5,_________i>1—4—21294—

Do sprzedania tanio! 
garnitur mebli palisandrowych, rzeźbionych, 
jecTwabną żółtą brokatellą krytych: kanapa,
2 fotele, ”6 krzeseł i stół. Warecka Nr 5, 
mieszkania 8 do 10-tej rano. 
 ,-pl—3-21323—

Do sprzedania w Zaciszu za rogatką Żab­
ko wską pp -bardzo przystępnej cenie: 

Kilkaset kóp Drzewek 
Osiczyny od 2-ch do 15 stóp. Kilka tysięcy 
kóp Śzpirci zdatnych na szpalery i witki 
wierzbowe i łozowe na koszyki. Bliższa wia­
domość na miejscu lub w kantorze Hotelu 
Paryskiego.__________cl—3—21316—

Jest do sprzedania

Sak jesienny 
męzki. palto watowe, żakiecik, czapka 
barankowa, umywalka i łóżko dla sługi. 
Tamże jest wiadomość o Pokoju do wynaję­
cia. Ulica Krucza Nr 10, dom Bartza trzeci 
dom Od Alei Jerozolimskiej drugie piętro. 
____________________ pl-1—21308—

Magazyn Mód, 
jest do sprzedania w najlepszym punkcie 
miasta bo od lat dawnych wszystkim ta uli­
ca znana z magazynów i cen” strojów nie­
drogich, procent przynosi bardzo świetny, 
uliea Śzeroka-Freta Nr 1, wiadomość tamże. 
____________________ pl—3—21333—

Rs. 1 para Lotow, 
rs. 2 para loków krauzowanych, warkocze 
od rs. 3, oraz peruczki damskie w różnych 
kolorach, w Zakładzie Fryzjerskim Jana Kle- 
szczyńskiegb przy ulicy Podwal Nr 3. 
____________________ ul—12—21338—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
kryty brokatelą bordo, zupełnie świeży za 
rs. 65, widżieć można od 10-tej do 1-ei.— 
Tamże jest do wynajęcia Salon z sypial­
nią z meblami lub bez oraz Pokój kawa­
lerski, z oddzielnemi wejściami. Ulica Chmiel­
na Nr 26, stróż wskaże. 
____________________ nl—3—21335—

Renomowana
Petersburska Fabryka Cyjar, 

egzystująca blisko lat 40, jesf do sprzeda­
nia pod ” korzystnemi warunkami. Wiado­
mość w składzie Cygar Edwarda Westphal, 
ulica Wierzbowa, dom Hr. L. Krasińskiego. 

_ d1—3-21253—

Zakład Restauracyjny 
przy jednej z ulic pryncypalnych z ogrodem, 
altaną dla muzyki oraz kręgielnią, jest od 
1-go Października do oddania w administra­
cję. Wiadomość w browarze PP. Haber- 
bnsch et Schiele, przy ulicy Krochmalnej 
pod Nr 39. Dl—3—21249—

Szynk -•
z powodu wyjazdu właściciela jest do naby­
cia każdego czasu za nader nizką cenę, przy 
Ulicy Brndnowsklej, Nowa Praga Nr 5 

1—2 —21261—»

JOZEF TAYCHERT.
, Elektoralna Nr 17. #
Gwarancja rzetelna. Wszelkie pr«5j ’ 

i reperacja maszyn po cenach nizkick-

I SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
z pierwszorzędnych fabryk, 

(po cenach zniżonych}.

Ogier z ateslatem,
szarej maści, lat pięć mający, jest do 
dania. Wiadomość w Lejb Borodyńskim 1 
ku na Bielanach u kapitana Tolmacz<iffS' 
___________________ 01—3—21245-^^

Są do sprzedania szczenięta 5-tygodni0** 

pełnej krwi i bardzo piękni Wiadomość P 
ulicy Grzybowskiej Nr 54, mieszkania 1-

Jest do sprzedania

Buchaj
3-letni, rasy czystej żuławskiej, wjkolonjiTj' 
wek u Krasuskiego, na trzeciej wiore®1 
rogatkami Zabkowskiemi. , „

________ 1—3 -21365> 
Jest do sprzedania

Okrycie damskie
z Wiednia, kaftanik aksamitny i sukn*a„l 5 
wabna kolorowa, Ul. Elektoralna Nr 
piętro. Widzieć można od 12 do 4 po po«Ua 

1—3 -21351—

LANDO
• Tt-srC" rozkładane, bardzo mało używane, pic’’’ jc 

rzędnej fabryk', dla braku miejsca .ieS*ti< 
sprzedania w zabudowaniach war®’” fl, 
artylerji, ulica Nalewki, wiadowośe " Pp 
Ledogowskiego.________ 1—3 —21282^z*

Do odstąpienia w każdym czaei0

Skład węgli, wC» 
przy ulicy Furmańskiej Nr 6. O warjj^^ji. 
dowiedzieć sie można każdodziennie od 
4 do 5 południu, u właściciela składu. le 
Marszałkowska domu Nr 73, na 1 pię,rZ‘' 

1-3 —2127£^X

kareta
nie5?* dwuosobowa mocno zbudowana, lekko * J, 

ea, w zupełnie dobrym stanie, do f!l,rz,e r£)z<r 
za rs. 450, róg Brackiej 11 od Aloi 
lilnskiej Nr 3 w Kantorze.
___________________ pl—3—21354j>^ 

Z powodu wyjazdu jest do sprzed*”1* 

Pracownia Obówia,.
damskiego, wiadomość na ulicy Ś-to J”1’ 
Nr 4, drugie piętro mieszkania Nr 7-

-------------------------

U Akuszerki M. Dedrjc^ 
jest Pokój dla osób potrzebujących j#. 
słabość.—Świętojańska Nr 4, piętro 

d2-3-20785T-^<.
-----------------------------------------------
Mam honor zawiadomić Szano*

Państwa, że przyjmuję
BIELIZNę DO PRANIA 

prywatnie, bieliznę męską i damską. |,je' 
żvwnnia żadnych przypraw szkodzą®?” uiic* 
liźnie; wiadomość w sklepie wiktua<0 
Złota Nr 34. 1—3

Do sprzeadnia
PLACE wć 

z młodym lasem na budowę letniej1 "\fjori>5 
przy St. Otwock, dr. że], Nadw., ■■ ^.p prl' 
jest rzeka Swidr, okolica leśna. I'"1"...jom0'0' 
czka z koniem i zaprzęgiem; w 
Zórawia 17, mieszkania 6. .. „

1-3 -2138^2-^

SKLEPIK
kompletnie urządzony, z nagłej .Prł^ 
jest do sprzedania. Tamka^Nr^Jjjj^,

^



E

Parfumerie gelle f RERESj *

BLEU D’ARGENT
n—21307—1—6

EXTRAKT
do robienia Octu,— 21145—

Skład Kawioru Astrachańskiego

1-6 —21374—D

E

w Moskwie: 
Bolszaja Dmitrow- 

ka dom Syezewa

20 lat wieku nadaje
!!Fleir Se Cytne a la Glycerine!!

Specjalny Skład Główny Mebli Giętych Tho- 
neta nienaśladowanych

znany ze swych zalet tak ekonomicznych, jako 
też sanitarnych, znajduje się do sprzedaży 
w następujących sklepach: a) w 6 sklepach 
„Merkurego*": ,

1. Nowy-Swiat wprost Świętokrzyskiej.
2. Podwal Nr 17
3. Elektoralna wprost Solnej.
4. Marszałkowska róg Złotej.
5. Nowolipki Nr 3. _
6. Krucza róg Hożej i b)
Nowy-Świat Nr 41, W. Zagrabińska.
Nowy-Swiat Nr 36, Danielewicz. 
Miodowa Nr 16, Purwin.
Długa Nr 580. Sommer.
Senatorska vis-a-vis Koezlera, K. Scholtze. 
Marszałkowska Nr 62, „Ceres".
Senatorska Nr 16, W. Dziszew’ski.
Główny Skład Apteka M. Mutniańskie*

go, ulica Dzika Nr 18. Cena flaśzeczki k. 45. 
d 6—9—19494—

Magazyn Mebli g .
Nowych i Używanych

S IK C H O W « h y Cć O i S-Ki,
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro.

Znaczny wybór mebli gotowych krajowych i zagranicz­
nych.—Posiadając własne warsztaty stolarskie i 
tapicerkie, przyjmuje obstalunki na roboty: stolarskie* 

meblowe, tapicerskie i dekoracyjne.
 p—3611—o6 -0

Beisel

Karola Rabong, 
Nowy-Świat Nr 60.

Posiada różne, meble nowe i nirwanę 
z któremi się poleca. t>6— 6— 20585 ’

Do Składu
DAWIDA PERL 

przy ulicy Grzybowskiej Nr 21 
nadszedł świeży transport 

Cementu Portland 
Angielskiego

Robinsa et Comp. w Londynie, J. B. 
White et Brok w Londynie, Johnsonet 
Newcastle, oraz inne marki cementu 
angielskiego.

'SNVA&OHHVIWU AN3D

nie ^;'złdzam Fabryki jakoto: Mąezkarnie, Parowe Młyny, Gorzelnie, Olejar- 
parow Ug najnowszych systemów, oraz dostarczam kotły i wszelkie maszyny 
kotl» v-Pa.sy skórzanne i rekwizyta do maszyn, jako i obejmuje wszelkie roboty 

' rskie i blacharskie, zdarzające się w takich fabrykach.
żądanie przybywa Inżenier dla zdjęcia planów i wygotowania koszto-

Z poi. Gaul & Hoffmann
A. Mazurkiewicz w Toruniu.

j»ko i?'’®’ Sprzedaję także lokomobile i młockarnie dla PP. Marechal et Son 
Pui» ° a PP- karett ot Son w Anglii, nie biorąc od zamawiających oraz ku- 
„JWh, w obydwóch razach żadnego wynagrodzenia. d—20953—2—3

^łn^Ttzysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
0 części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu, 

liąfi PUDER W PŁYNIE Eterńelle
jego doskonałości i wziętości, może służyć dążność amatorów cudzej 

M t??ci, do podrabiania i naśladowania tego kosmetyku, rozpowszechniając tę fabrykację 
* wyrnk-ern* wymyślonemi firmami. Prawdziwy puder w płynie jest dziełem uniwersalnym 
?rr|i loaletowej ehemji Wszystkie te i’ owe Eau de rose, de lys, perles, są ni- 

['e nie^cej iak tylko 0, to jest zerem, w porównaniu z pudrem w płynie, który nie ulatnia 
f’’ *8yi’nie 6>ę z twarzy, a najwięcej, żc oczyszcza twarz od piegów, wyrzutów i wysy- 
K i8c takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe zalety posiada on tylko na 
^kirn’ i®8* prawdziwym, lub nienaśladowanym; dla tego należy uważać aby na nie- 

Pudełku była banderola z ostrzeżeniem drukowanem " w pięciu kolorach i w pięciu 
z fabryczna marką i podpisem właściciela

n. DOBRZAŃSKIEGO,
®>»l.i»’.‘ćwny skład pudru w płynie, w jego perfumerji ulica Wierzbowa, hotel An- . k*. w Warszawie. » 1.7678-7-12

Cegły i Glinki ogniotrwałej, 
Wapna hydraulicznego, 
Tektury asfaltowej do krycia 

dachów,
Laku asfaltowego,
Rur glazurowych i dren śre­

dnicy od 2 do 24 cali.

najcieńszy i najlżejsza 
ze wszystkich pudrów.

Przy staje najlepiej do skóry przez 
zastosowanie gliceryny, niewidzialny 
sprawia efekt cudowny—bo w jednej 
chwili nadaje skórze pożądana świe­
żość, młodość i piękność. Czyni zbytecz- 
nem wszelkie blansze metaliczne, od 
których skóra tylko twardnieje i sennie.

Damy które dotąd używały rozmai­
tych innych pudrów, raczą przekonać 
się przez użycie Kwiatu Łabędziego, 
o wyższości jego nad wszystkiemi in- 
nemi pudrami.
Cena za pudełko rs. i kop. 50. 

„ z puszkiem „ 1 , 65.
Skład wyłączny tego pudru w Perfumer ji

Aleksandra Kocha,
Nowo-Senatorska Nr 4.
 d—7715- 40-0

^zy ulicy Senatorskiej, w domu p. Bujno Nr 2,
wprost Dobrycza.

i on»,8zełyt donieść Szanownej Publiczności, że z dniem 10 b. m. został otwartym 
■ zony we wszystkie świeże towary, oprócz tego nadszedł świeży transport 

siotj.10ru’ świeżego, Astrachańskiego i prasowanego, mało solonego, Bałyaa Jo- 
°Wego, Białororybicy mało solonej i różnych Gastronomicznych towarów.

J. MATOCHIN.

ma honor podać do publicznej wiadomości, iż 
jedynie tylko prawdziwe Meble wie­

deńskie z fabryk

Braci Thonet w Wiedniu
sprzedaje podług oryginalnego drukowanego 

cennika fabrycznego
w Warszawie:

Złota Nr 3 dom wła­
sny.

fit« emsem ani tats ta beiute 
jj cahnt linfhamaban jst cwes

Ubiorów, Sukień i Okryć damskich, oraz 
Ubrań dziecinnych

tj

W. DZIECHCINSIIEGO,
poleea się Szanownej Publiczności z, nowym zapasem towarów jesiennych, oraz 
gotowych Okryć, świeżo z zagranicy sprowadzonych. — Tamże potrz^ja^ jest 
PANNA do sklepu. »—21103— 1—6Najlepsze i eleganckie maszyny parowe

O sile koni 4 8 10 20 30 40 50 etc.
Cena rubli 285 360 470 565 750 940 1250tran. Kolon-

iakoteż znakomite nieeksplodujące oryg. patent, kotły parowe opala­
jące się znakomicie nawet słomą, o sile 4—150 koni, pracujące przy 
10 atm. 150 funt, ciśnienia pary—Kotły okazowe obejrzeć i o warun 
kach spłaty dowiedzieć się można u Roberta Neumanna technika 
i konstruktora budowli i młynów wodnych w Warszawie, Mariańska 
i S-ka Kolońska fabry kam szyn w* Ehrenfeld.

d—11614—17-26

Wielki wybór Okryć jesiennych, 
Paltotów i Regenmantli 

otrzymał w najświeższych fasonach 

Mtazyi MM i Nowości Hanistir.li 
PAULINY SZUBERT, 

Senatorska 17, 1-sze piętro.
n—21124— ł 1—6—

.‘'j'ebro stołowe, Lichtarze i wszelkie naczynia platerowane, naj- 
1 browe, mosiężne, miedziane, cynkowe i bronzow*e, powyższym 

Jj',Oszkiem posrebrzają się na poczekaniu bez żadnych przyrzą- 
Każde pudełko zawiera bardzo łatwy przepis użycia. Pro- 
ten nie zawiera ani merkurjuszu, ani kwasu pruskiego, na­

tykanych w podobnych preparatach; zatem bez wszelkiej oba- | 
J do sztućców stołowych może być używany.

Sprzedaż hurtowa i pojedyncza u

A. F. GALLE w Warszawie, 
^kładzie Materjnłów Aptecznych, Senatorska 
,ft Ar 18 pod Słoniem

 

35, rue d’Argout, 35, Paris 
Medal Złoty na Wystawie Powszechnej 1878 r.

PATE DENTIFRICE GL¥CERI.\E
PASTA GLYCERYNOWA dla ZĘBÓW PABIS 1878 

Wynalazek Eug. Devers’a, laureata szkoły 
farmaceutycznej.

Najlepszy środek dla czyszczenia zęrów, cena którego dostępną 
JEST DLA WSZYSTKICH.

ten dostatecznie przekonywa o doskonałych perfumeryjnych wyrobach,
g Słonych przez chemika Dk\krs‘a. w skład których wchodzi glyceryna. Medai! e d oi 

się we wszystkich główniejszych Magazynach perfum i u Fr jzyeriw.

^4 ir

KUPUJE MEBLE UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONU.

E

aiwatt (
Hut rwtwts

w

^

^



IV —

Skład liści Zagranicznych, 
Materjałów i Wątków jo Kwiatów 

Ad. Szmidel,
17. Krak.-Przedm. 17.
Poleca na sezon bieżący:
Wielki wybór Jiści aksamitnych, atłaso­

wych, jedwabnych, kauczukowych i zwyczaj­
nych; aksamity, jedwabie, krepy, batysty i 
dymy białe i kolorowe, łzawy sztuczne, natu­
ralne i w arkuszach; rurki kauczukowe i ba­
tystowe; kissy (calises) pestki (graines), owo­
ce, rarby i wszystkie inne dodatki i mater­
iały do fabrykacji kwiatów potrzebne. 
______________________ 1—9 —21276—d

Kto ma do zbycia 

Obrazy 
olejne, chociażby bardzo zepsute, raczy na­
desłać swój adres do kiosku przy placu ban­
kowym E. A. 1>._____ 1—3 —21344—d

Domy, Place.
Dwa domy dwupiętrowe na Nowej Pradze, 
or iz 16 placów przy stacji dr. żel. nadwiślań­
skiej (73,000 łokci kwadr.) są do sprzedania 
lub do zamiany, na domy w Warszawie lub 
majątki ziemskie. — Wiadomość ulica Solna 
Nr 14 w sklepie mydlarskim.

1—6 —21358-D

W Włocławku jest do sprzedania

POSSESJA,
składająca się z domu mieszkalnego parte­
rowego 'masjw murowanego z ogrodem owo­
cowym, warzywnym i łąką w mieście powia­
towym przy kolei, jest do'sprzedania. Bliff- 
szą wiadomość udzieli Szwajcar Hotelu Lip­
skiego. d3—3—20783—

Majętność
do sprzedania-w Wołyńskiej gubernji, Owruc- 
kim powiecie: ziemi ornej z lasami 195 włók 
chełmińskiej miary, czyli 5,852 morgów, za 
70 tysięcy rs. Przegląd planu i opisu w „Ho­
telu Saskim" Nr 3.—Władysław Karaszewicz.

d5—6—20681—

przy ulicyKrólewickiejNr!76, frontem naprze­
ciwko Nowej ulicy, dom murowany, oprócz tego 
dwie oficyny drewniane, ogród owocowy lub 
też plac na pobudowanie domu.—Wiadomość 
na miejscu u właścicielki, dom w dobrym 
punkcie i przynoszący dobry procent i w do­
brym stąnie. może być zamieniony na ma­
jątek ziemski lub dzierżawę donacyjną.

n3—3—20944—
Za rs. 100 do wynajęcia na pół roku, t. j, 

o i 8 Października do 8 Kwietnia

Trzy Pokoje
duże, z kuchnią, piwnicą, górą i komórką. 
Wiadomość na'miejscu ulica Erywańska Nr 
5, mieszkania 2. _____ u3—3—20722—
Do wynajęcia od Ś-go'Michała lub wcześnie!

LOKALE:
Sklep z 2-ma pokojami,
9 pokoi ze stajnią i wozownią.
7, 5, 4 i 2 pokoje, oraz 
kawalerskie mieszkania z wszelkiemi 

wygodami przy ulicy Wspólnej Nr 13, róg 
Kruczej.____________ i>2—6—20800—______

Do wynajęcia od 1-go Października 
r. b. kilka mniejszych

Mieszkań,
przy ulicy Leszno Nr 18. i>2—3—20805—

Jest do wynaięcia od S-go Michała na 
Nowym-Świecie w bliskości ulicy Ordynackiej 

POKOIK,
dla przyzwoitej panienki trudniącej się le­
kcjami, na żądanie może być z życiem, przy 
osobie wykształconej. Wiadomość Zgoda Nr 1 
lit. B, mieszk. L  "2—3—20865—

Poszukuje się

Stajni i Wozowni, 
przy ulicy Widok a przynajmniej bardzo 
blisko położonej. Wiadomość Hoża Nr 9 
w Kantorze.________ ni—1—21303—______

Mieszkanie umeblowane 
frontowe, na 1-em lub na 3-em piętrze, zło­
żone z 4 pokoi, kuchni, przedpokoju, wygó­
dki i piwnicy do wynajęcia rocznie lub kwar­
talnie przy ulicy Smolnej Nr la.

ni—6-21312—

X 
X
X 
oi

O

s 
£

w blizkości Krakowskiego-Przedmieścia, sprzedane będą dnia 18 (30) Września roku bie­
żącego, przez publiczną licytację w Sądzie Okręgowym.—Miejscowość takowych, oraz ilość 
łokci  każdego z osobna, plan niniejszy objaśnia; warunki sprzedaży, oraz inne szczegóły 
powziąć można: ulica Przeskok przy Szpitalnej Nr 1, na parterze, lewa strona; od 11 do 1 
godziny. d—20400—4—6

Obożna L E S Z C K A

7,813 
łokci* 

to

16,266 łokci 

11.308 
łokci 

d-20400-4-6

Dwa Lokale:
l-o i 2-u pokojowe, odświeżone, w każdym 
czasie do wynajęcia. — Twarda Nr 36.

d2—12-21033—

Dla lubiących spokojność
za 225 rub. sr.

do wynaięcia 2 pokoje i kuchnia na Kano­
nii Nr 20 na 1-em piętrze. Wiadomość na 
Elektoralnej Nr 19 w Magazynie Obówia.

Dl—3—21239—
Jest, do wynajęcia od każdego czasu przy 

ulicy” Żabiej pod Nr 7 w domu p. Janasza

na 1-em piętrze w oficynie składający się 
z 3-ch pokoi. Lokal ten może być użytym 
na kantor lub na kawalerskie mieszkanie. 
Cena rs. 250 rocznie. Wiadomość w kan­
torze p. Landau w tymże domu. 
____________________ d2—3—21189—

Do wynajęcia: '
3 Stajnie, 2 Wozownie, oraz różne 
Mieszkania, przy rogu ulicy Leszna i Żela­
znej Nr 70."d—21136— 2—2

Do wynajęcia od 1-go Października r. b. 
w domu Nr 58, przy ulicy Nowy-Świat 

dwa LOKALE 
w oficynie aa 1-m i 2-m piętrze, po 3 poko­
je z przedpokojem i kuchnią każdy. Wiado­
mość tamże u stróża. ni—3—21325—

Do najęcia od 1-go Października

Dwa Pokoje 
umeblowane, z przedpokojem lub kuchen­
ką, przy ulicy Erywańskiej (Zielony plac) 
Nr 8, stróż wskaże. ni—3—21336—

Dwa Pokoje 
z meblami są do wynajęcia w każdym cza­
sie. O bliższe warunki dowiedzieć się można 
na miejscu. — Ulica Senatorska Nr 2, mie­
szkania Nr 6, wejście przez owocarnię.

d1—3—21255—

Sklep 
zaraz do odstąpienia w bardzo dobrym pun­
kcie, dystrybucyino-galenteryjny, mogący za­
pewnić byt całej rodzinie. — Wiadomość na 
miejscu, Królewska Nr 35. pi—3—21250—

do odnajęcia zaraz albo od 1-go Październi­
ka r. b., dla kawalerów lubiących spokoj­
ność, lub emeryta, ze stołem i usługą lub bez. 
Róg ulicy Dobrej i Marjensztadtu Nr 39, mie­
szkania Nr 10. d1—3—21291—

Ola Dorożkarza
Stajnia na 5 i 9 koni, z odpowiednią 
Wozownią i pomieszkaniem, w domu mu­
rowanym, z obszernym dziedzińcem i dobrze 
oparkanionym, do wynajęcia zaraz, na Pra­
dze, ulica Wołowa Nr 243a, gdzie Ochrona 
kolei Terespolskiej, w okolicach Grochowskich 
rogatek.—Tamże jest Sklep Wiktuałów 
z pomieszkaniem do wynajęcia, za nizką cenę.

d2—3—20995—

z meblami, usługą, osobnem wejściem od 
frontu jest do wynajęcia, ulica Krucza Nr 2, 
dom p. Grabowskiego. d—20931—3—3

Dwa Pokoje 
sypialny i bawialny umeblowany do 
wynajęcia dla kawalera lub damy. Z opałem 
30 rs. miesięcznie. 1 piętro od frontu. Widok 
Nr 14. Mogą być osobno. 
____________________ 1—3 —21385—d

POKÓJ
z kuchnią jest do wynajęcia przy familji, 
Grzybowska Nr 10, mieszkania 13.
____________________ ul—1—21367—

W każdym czasie do wynajęcia w blisko­
ści Saskiego Ogrodu

o k ó j
o dwóch oknaeh i duży salon z balkonem, 
tenże umeblowany, za cenę umiarkowaną. 
Wejście wspólne. Zielna Nr 17 róg Święto- 
krzyzkiej. Wiadomość u stróża.
____________________ Dl—3—21347—

Pokój wspólny
przy emerytce dla panny, za rs. 3. Wiado­
mość w Kiosku obok Kopernika. 
____________________ ni—1—21353—

Jest do wynajęcia duży

P O K Ó J 
umeblowany za rs. 20 miesięcznie. Wiado­
mość na ulicy Kruczej Nr 13bb, na 1-em 
piętrze w prawej oficynie d1—1—21352—

Zaraz lub od kwartału do wynajęcia za 
umiarkowaną cenę

Cztery piwnice,
suche, obszerne, z bardzo wygodnem wej­
ściem i szerokiemi schodami. Wiadomość u 
Rządcy Hotelu Słowiańskiego Nr 500b (17). 
____________________ pi—3-21287— 
Od 8-go Października r. b. jest do wynajęcia 

MIESZKANIE,
składające się z 2 pokoi, przedpokoju i ku­
chni ze zlewem, z 2-ma wchodami od frontu 
na 2-em piętrze. Wiadomość na miejscu u 
stróża.— Pańska Nr 22, trzeci dom od rogu 
Marjańskiej._________ ni—3—21295—______
Do najęcia od dnia 1 Października 1880 r.

L O K A L,
dogodny, składający się z dwóch Sklepów 
i mieszkania, elegancko urządzony na Apte­
kę, Kawiąrnię, Restaurację lub inny proce­
der przy ulicy Wspólnej pod Nr 20, drugi 
dom od rogu ulicy Kruczej. Na żądanie mo­
że być podzielone. Wiadomość u Rządcy na 
miejscu._____________ul—6—21306—______

Do wynajęcia od 1-go Października r. b.

4 Pokoje,
kuchnia, piwnica na 1-m piętrze. Lokal fa­
bryczny wraz z siłą pary lub bez takowej, 
przydatny na wszelki rodzaj fabrykacyj, oraz 
małe lokale po cenach bardzo nizkich. Wia­
domość u właściciela Nr 11 (5009), ulica 
Zaokopowa przy Wolskich rogatkach. 
____________________ pl-3—21257—

Jest do wynajęcia

POKÓJ
z meblami i usługą, lub bez takowych.— 
Plac św. Aleksandra Nr 7, mieszkania 12.

 Dl—3—212.38—

WDruŁariii Kwjera W ar siau iliego.—Flac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

od frontu, na 1-m piętrze, przy
wynaięcia w każdym czasie, ż;l, ts®**
sięcznie. — Ulica Świętojańska Nr 
przyjmuje się szycie na maszynie. ,

ni—1—2132^>>

frontowy, parterowy, o 2-ch oknach, nl(1. 
wnyby był dla jubilera, zegarmistrz#' 
dniarki it. p. — Wiadomość w #hlepie..j> 
żywczym, ulica Orla Nr 4. d1—3~jJ><

Do wynajęcia zaraz lub od 1-go 
nika r. b.

•J—■ ,11.1 ..TklM Vlll^ , Aj,
na 3-m piętrze, od frontu, z meblami ' 
gą, dla kobiety lub kawalera miłują*’#-- yri> 
kój.—Ulica Żórawin Nr 10, mieszkania ‘ 
Tamże jest Salon obszerny do wynajf 

Do wynajęcia zaraz •

Pokój z mebla#11;.
Niecała Nr 12. Wiadomość u KandjJ P 
Łuniowskiego.______ d1—l—213-£<^

Jest do wynajęcia

Pokój z opałem^ 
z osobnem wejściem, do najęcia od rof 
Października r. b. — Nowy-Świat Nr “•' cji. 
Chmielnej, wiadomość tamże w Dysttf0

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją, z calem urządzeniem, 3^ 
dania za przystępna cenę. — Leszno * ________ * dŹ-3-2102^^

maleńka, stara, chora, na szyi_ffrL(0 onP1.. 
zepsuto, w kasztanowate łatki- . i^sannU 
wadzi pod Nr 16, przy ulicy •o(1-zyn>» 6 
obok Kopernika, mieszk. N '" b ^1^-. 
witą nagrodę. ____ p—21339^2_—-***"’^

Nagrody rs. 5. .. 
Zgubionym został Zegarek złoty, dams^;pi> 
linder, o jednej kopercie, w dniu U " prił^ 
r. b., przechodząc z Starej na NoWł r 0|i«< 
Łaskawy znalazca zechce odnieść n' fjji*' 
Swiętokrzyzką, pod Nr 23, do Pieleen0 
go, gdzie pow'yższą nagrodo otrzyn>»n . 

d—21526— 1C>^

Sklep Wiktuałów. „ 
jest do odstąpienia w każdym czasie, 11 
kojem, przy ulicy Kruczej Nr 2.

ni—3-21366;^^ 
Jest do odstąpienia z powodu wyjazdu n»

Sklep Wiktualowy rII, 
nowo urządzony, bardzo dobrze, bez t<>* f/- 
może być otwarty w każdym czasie- 
kanie bardzo dobre z wszelkiemi wy'£* 
kontrakt trzyletni. Ulica Bracka Nr 
nowobudujący. Bliższa wiadomość w J 
sklepie,_________ 1—3 21377-j>x

Rs. 5 JWagroaly*.
W zeszłą Sobotę, w Saskim Ogrody, ^lii 

biono Bransoletkę z koralem i turkoce?’ 
stanowiącą pamiątkę. Upraszam I'1’* 
znalazcę o odesłanie takowej, na 11 ' 
dwal pod Nr 11, do Dystrybucji, 
sza nagrodą.______  d—21286—

W sobotę dnia 11 Września, międ*J 
7 a 8 wieczorem, w przejeździć Prze 
mackie od Bielańskiej ku ulie/ 
zginęły trzy
ID-AUNZESIKIE 1
z których jedna jasno szara, kolofU’< flftn* 
ubierana wstążkami w pasy jaśniej# jtli*' 
p. Meisner; druga granatowa z tak10’ tfC' 
sem i firmą p. Randau, trzecia ,.gen', 
tonowa z odpasowanidm liści WttycD sĄ'
Pompadour11. Staniki od wymieni*’"! sW
kien znajdują się u właścicielki- ’ jj s"' 
kupujących o' nionabywanie rzecz0 ^(rzy® 
kien i'zwrócenie uwagi. Znalazca I-e 
nagrody 12 rubli, zgłaszając się 
szno, Nr 7, mieszkania Nr 5.________________ ~

W Sobotę około godz. 8 wieczoie*Vi i zginv* 
dząc około Cukierni p Kozłowskiej

->—I\—/-J-iK. JKU JL—,[ 
składający się z salki, pasażu i P?1;<,&veji 
frontu, w antresoli, przy ulicy WierzD„j 
w domu hr. Lud. Krasińskiego Nr J 
stróż wskaże.__________ pl—3—21°B^

l Meblami 2 Potok 
i Przedpokój do wynajęcia zaraz na ‘'jił 
siące na Nowym-Świecie Nr 1, mie6*“kai» 
Nr 10, 1-sze piętro od frontu, stróż ws l 
_____________ d1-2-21328->X
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